Łódź, 22.10. (Tel. wł.) W związku 
iz prokłamowaną wczoraj przez ko- 
misję strajkową i zarząd główny 
 „wiązku klasowego likwidacją straj- 
kn poczynione zostały przygolowa- 
ia zarówno przez przemysłowców 

jek i przez inspektorat pracy do u- 
 uormowamia stosunków w przemyśle 
włókienniczym. W ciągu dnia wczo- 
rajszego we wszystkich większych i 
mniejszych fabrykach dokonywano 
przygotowań technicznych do uru- 
chomienia w ciągu dnia dzisiejszego 
fabryk. 
W nocy i w ciągu całego dnia wczo 
rajszego wszystkie siły pomocnicze 
 hyły zatrudnione w fabrykach przy 
jorządkowaniu kotłów fabryeznych 
oraz warsztatów. 

Dziś od rana zaczeli się do fabryk 
zgłaszać robotnicy i niewatpliwie 
w ciągu dnia jutrzejszego na terenie 
lodzi i okregu iódzkiego wznowiona 
zostanie normalna praca w przemy- 
śle włókienniczym. 

Jednocześnie nspektor pracy zwró- 
dl się dziś rano do obu związków 
przemysłu włókienniczego w sprawie 
uzgodnienia terminu podpisania u- 
mowy, przyczem  inspekior pracy 
zwrócił uwagę przemysłowców na 
konieczność podpisania tej umowy 
Jeszcze w ciagu dnia dzisiejszego a 
io w celu jaknajszyhszej normaliza- 
cji stosunków w przemyśle. 

Przemysłowcy wyraziłi na to zgo- 
dę, wobec czego podpisanie umowy 
spodziewane jest dziś w godzinach 
przedwieczorowych, najpóźniej jutro 
rano, 


NAJLEPZZA!!! 
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Dzienniżġarza amerykańscy 
i WE LWOWIE. 


Lwów, 22.10. Wezoraj wieczorem około 
godz. 4 przybyła do Lwowa wycieczka 
dziennikarzy amerykańskich. Gości po- 
dejmował obiadem w swych apartamen 
tach wojewoda Gołuchowski. W dniu 
dzisiejszym wycieczka zwiedziła miasto, 
à o godz. 11 przed południem odjechała 
do Łańcuta. (Pat). 


r e 
Amerykański okręt 
UGRZĄZŁ NA _MIELIŻNIE. 

Gdańsk, 22.10. — Amerykański pa- 
RRC „Coldwater“ okolo 4000 ton 
poci najechał pod półwyspem 

"Skiim w mgilistem jpowiietrzu na 
mieliznę, 

Gi. owiec ten: był próżny, po złoże- 
7 AS umku mawozów sztucznych w 
borcie gdańskim i wracał do Rotter- 
tamu, 

boloczocaj; W miedzielę cały szereg 
y TAN Ów, parowców ratunkowych 
mié ańska i Gdyni stawał się urucho 
pio owiec ameryikański, co się do 
AR po wilelkieh | wysiłkach udalo. 
Portu gg. Amerykański wrócił do 
szilkneje. ańskiiego bez noważneiszych 

Odzen, 
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robotnicy zgodzili się na 5 procentową podwyżkę. 


Umowa 
następujących warunkach: 

Robotnicy otrzymają 5 proc. pod- 
wyżki, dałej przemysłowcy płacić 
będą za postoje począwszy od 1 go- 


erowoiie 


` RM 


je r 


ta podpisana będzie na £ dziny dziennie i dwóch godzin tygo- 


f dniowo. 


Poza tem za pracę na 4-ch krosnach 
otrzymają robotnicy podwyżkę do- 


l tychczasowych stawek w wysokości 


TATTO PAD OT A E STERG 


MENEM 


spowodowały motywy natury politycznej, 
TAK TWIERDZA NIEMIEC KA AGENCJA PRASOWA. 


Berlin, 22.10 (Tel. wł). Agencja tele- 
graphen Union, powołując się na informa 
cje ze strony miarodajnej, zaprzecza w 
kategorycznej formie wiadomościom, po 
dawanym przez niedzielną prasę war- 
szawiską, jakoby minister Hermes miał 
ustąpić w najbliższym czasie ze stanowi 
ska przewodniczącego delegacji niemiec- 
kiej do rokowań handlowych z Polską. 

Agencja podkreśla, że minister Hermes 
do tej pory nie wyraził osobiście takie- 
go życzemia i że na ostatniem posiedze- 
miu gabinetu Rzeszy sprawa ta zupełnie 
mie była rozpatrywana. 

Tel. Union wystepuje z ostremi ataka- 
mi, skierowanemi przeciwko prasie pol- 
skiej, zarzucając jej, że strona polska 
przez szerzenie tego rodzaju wiadomo- 


K-NIBM 


Praga, 2210. W związku z obchodem 
tOzlecia niepodległości Polski zarządzone 
zostało wygłoszenie w dniu 11 listopada 
br. 15-minutowych prelekcyj we wszyst- 
kich szkołach ludowych, powszechnych 
i innych na eałem terytorjum Czechosio 
wacji na temat rocznicy święta polskie- 
go. 
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Liga Morska i Rzeczna 
domaga się połączenia Żagiękia węglowego Z morzem. 


Katowice, 22.10 (Tel. wł). Na wczoraj 
szem końcowem posiedzeniu plenarnem 
zjazdu Ligi Morskiej i Rzecznej uchwa 
lono szereg wniosków i postulatów, a m. 
in. w sprawie przystąpienia do intensy- 

mej regulacji Wisły i udostępnienia ko 
ryta dla żeglugi, w sprawie zbudowania 
stoczni w Gdymi, w sprawie energicznej 
budowy kanału Kraków-Spytkowice-Za- 
głębie węglowe, w sprawie usunięcia 


Wiedeń, 22.10. Prasa w depeszach z No 
wego Jorku podaje, że rząd narodowy 
chiński zaproponował Henrykowi For- 
dowi i 4 innym wybitnym Amerykanom, 
by objęli honorowe 


Inspekcja p. premjera 
W BYDGOSZCZY. 


Bydgoszcz, 22.10. Podczas pobytu 
premjera w Bydgoszczy w dniu 21-90 
b. m. zwiedzone zostały szezegółowo 
magazyny przy młynach państwo- 
wych, które ma przejąć istniejące 
przedsiębiorstwo pod nazwą Pańsbwo 
we Zakłady - Puzemysłowo-śbożowe 
w Lublinie, jako filję. 

Również zwiedzone zostały woj- 
skowe magazyny zhożaza w Grudzia 


| OA ERR o AE ELO 


wwe prelekcje w  Cierhosłowacji 


na temat rocznicy niepodiegłości Polski. 
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chiny zapropona 
iunkcję honorowego dorańcy gospodarczego. 


| gospodarczych rządu chińskiego w spra- 
wie 


funkcje doradców | 
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s— oświadcza na końcu 


ści zmierza do przesunięcia odpowiedzial 
ności za niepowodzemie w rokowamiach 
handlowych na kwestje natury personal 


mej. s 
W rzeczywistości — oświadcza agen- 
cja — motywami niepowodzenia w ro- 


kowaniach są sprawy polityczne, leżące 
zupełnie poza obrębem połsko-niemiee- 
kich stosunków gospodarczych. 

Te właśnie motywy miały — zdaniem 
Tel. Union — wplynąć na zajęcie przez 
Polskę stanowiska, niesprzyjającego dal 
szym rolkowaniom. 

Ataki prasy polskiej mogą tylko spo- 
wodować nowe trudności w rokowaniach 
Telegraphen U- 


nion. 


W najbliższych dniach ukaże się bro- 
szura, poświęcona Polsce, wydaną przez 
grupę czeską porozumienia prasowego 
polsko - czeskiego. Podobna broszura do 
tycząca Czechosłowacji, ma być wydana 
staramiem grupy polskiej tegoż porozu- 
miemia. (Pat), 


przeszkód w żegludze na Przemszy i Gór 
nej Wiśle, 

Polecomo również zarządowi Ligi Mor 
skiej i Rzecznej opracowanie wspólnie 
z komitetem floty narodowej zasad, na 
jakich mogłaby nastąpić fuzja obu związ 
ków. Pozatem uchwalono szereg wmios- 
ków, zmierzających do spopularyzowa- 
mia wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
idei morskiej. 


wały Fordowi 


odbudowy państwa. Ford miał o- 
świadczyć, że dotychczas nie otrzymał po 
dobnej propozycji, jednakże gotów był- 
by ją przyjąć. (Pat). 


EEEN 0 ry: 


dzu, które obecnie są zużytkowane 
przez władze wojskowe, a przelkaza- 
ne zostaną powyższemu przedsiębior 
stwu, iktóre po (przeprowadzeniu od- 
pawiednich przeróbek, zużytkuje je 
dia magazynowania (państwowych 
rezerw zbożowych. 

Właściwe dyspozycje w tym kie- 
runku wydał p. premjer Bantel to- 
Wiz ysSZząCemi prezesowi  państwio- 
wych zakładów jpuzenrysłowo-zbożo- 
wych p. Stanisławowi Szwalbe 


mu, (AW) 
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Cena egzemplarza 20 


ry 


:od 25 — 55 proc., poza tem za pracę 
na więcej niź na 4-ch krosnach ro- 
bolnicy otrzymywać mają dodatko- 
wo 10 proc. za każde ponad 4-ry ob- 
sługiwane krosna. 

Wreszcie w sprawie uznania insty- 
tucji delegatów fabrycznych przemy 
słowcy złożyli pisemne zobowiązanie 
wobec przedstawicieli Rządu, że za 
wykonywanie czynności  zawodo- 
wych delegat nie będzie wydalony. 
Wreszcie w związku ze stratami, ja- 
kie włókniarze ponieśli w okresie 
strajku, przemysłowcy wypłacą ro- 
botnikom zaliczkę w wysokości dwu- 
tygodniowego zarobku, która będzie 
potrącona ratami, nie wcześniej, jak 
przed lutym 1929 roku. 


JjWielmożnemu Panu D-rowi 
Jarzębowskiemu, Chirurgowi pow, 
szpitala w Będzinie, za wylecze- 
nie syna naszego Zenka, oraz 
Siostrom za czułą opiekę — skia- 
damy serdeczne podziękowanie. 


P, $. ADOLFO WIE. 


Dąabrows-Górnicza 6114 
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Kiub parlamentarny 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 
Warszawa, 22.10. Dziś rozpoczęło 
się posiedzenie klubu parlamentarne- 
go stronnictwa chłopskiego pod prze 
wodnictwem posta Dabskiego. 

Przedmiotem obrad była sprawa 
połączenia organzacji Kółek wolni- 
czych z centralnem towarzystwem 
rolniczem. 

Jak wiadomo do tej pory stromni- 
two chłopskie jest [przeciwne temu 
połączeniu. 

Ponadto omawiana będzie sprawa 
wzięcia udziału w uroczystościach 
dziesięciolecia rządu “lubelskiego. 


P. Hołówko 


WYJECHAŁ DO RYGI. 

Warszawa, 22.10. (Tel. wł.) Naczel 
nik wydziału wschodniego Minister- 
stwa spraw zagranicznych p. Tide- 
usz Hołtówiko wyjechał dmia 22 b. m. 
służbowo do Rygi w związku z ro- 
kowania polsko - łotewskiemi: ham- 
dłowemi i kolejowemi. : 


Rejent przed sądem 
OSKARŻONY O. SPRZENIEWIE. 
ŻENIE. 

Warszawa, 22.10. Dziś o godzimie 
11.50 rozpoczęła się tu przed sądem 
okręgowym rozprawa przeciwko re- 
jentowi Wacławowi Deẹbskiemu, o- 
skarżonemu o przywłaszczenie sobie 
sumy zł. 71.000 na szkodę wydziału 

powiatowego se jmiku rawskiego. 

Sprawę tę skierowała do sądu mad- 
zwyczajna komsja do walki z madu- 
życiami. (AW) 


Córka Rasputina 
NA SCENIE KABARETU a 
Berlin, 22.10. — Córka FRasputna 
Marja, która debiutowała w Paryżu 


| jako tancerka, wvsiępuje obecnie w 


: Drezmie. | Aa | 
Rospuitinówna ma wikrótce prey- 
hvć ma nwwsten do Benlima, 


+, 


PRZEGLĄD PRASY 


Tupet „wieszatiela“. 


Przed kilku dniami przed sądem 
apełacyjnym w Katowicach odbywał 


: it > jap i 
się proces Habsburgów z państwem 


polsktem o dobra komory cieszyń- 
skiej, z którego „Kurjer Zachodni” 

zamieszczał wyczerpujące sprawo- 
zdania. Ze strony Hbsburgów główną 
role w tym procesie odegrał areyksią 
żę Fryderyk Habsburg. Adolf Nowa- 


„KURTER_ZACHODNT" Włorek 25% październnka 1928 roku. 
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Zamęt wśród PPS. nie ustaje. 


„lowarzysze milicjanci“ z jaworowskim a prowincja przeciw. 


Warszawa, 22.10 (Tel. wl.) „Przedéwit“ 
(organ frakcji rewolucyjnej PPS) domo- 
si, że w niedzielę o godz. 10 rano na po 


, dwórzu siedziby PPS. frakcji rewolucyj 
'mej przy Aleji Jerozolimskiej 6 na we- 


czyński daje w „Gazecie Warszaw- ` 
- kietka „towarzysze miłicjanci* weszli do 


skiej” mstępe j:;cą - charalkterystylkę 
icgo starca,  cbarczonego ponurym 
przydomkiem „wieszańieła *: 

Stary, zgrzybiały magnat mieszka obec- 
nie w Budapeszcie w jednym ze swoich, 
nieprzeliczonych. jpałaców i czeka, Będąc 
do roku 1918 najbogatszym dynastią w Eu- 
ropie a zarazem jednym z kilku najbogat- 
szych curopejczyków wogóle rozporządza 
jeszcze takimi kapitałami, że mógł sobie po- 
zwolić na szereg procesów. wyloczonych 
przed międzynarodowe trybunały w ladze 
l w Londynie przeciw Rumunji Jugosławijji, 
ltalji, Czechosłowacji, ba nawet i przeciw 
Austrji. Z procesem przeciw pańitwu pol- 
skiemu zdecydował się na orzeczenie są- 
dów krajowych polskich, spekulując, że tu- 
łaj ze wzgledu na zastarzałe slosunki, na 
dawne protekcje, na duże długi wdzięczno- 
ścL.. łatwiej mu jednak pójdzie i że coś je- 
dnak wwvkołaczc. 


Jest to tupet i zuchwałość nie lada, jeżeli = 


~i mise annesse 


się zważy i przypomni, że ten przez jakiś ; 


czas główny protektor Legjonów, później 
okazał się katem ludności wiejskiej w Ga- 
licji. Z dyrektywy tego okrulnika honwedzi 
węgierscy wieszali i rozstrzeliwali setki i 
tysiący ludności cywilnej tak polskiej jak 
ukraińskiej. Palono całe wsie i siola ua je- 
ną denuncjację o moskalofilstwo. Jest to o- 
sobny rozdział z dziejów wojny. który kie- 
dvś będzie wwciągnięty na świailo dzienne, 
gdy już nie trzeba się będzie ceremonjować 
z legenda i gdy wróci u nas szacunek dla 
prawdy historycznej. W Małopolsce liczą cy 
fre cgzekucji i morderstw posiepaków U'ry- 
deryka Wieszatiela na przeszło sto tysięcy 
(100.000). O tem się mało pisało i mało gło- 
śno mówiło z wielu względów. Z czasem, 
gdy nastąpi rozbudowa mitycznej epopei, 
* rola, jaką erzherzog Friedrich odegrał w 
wojnie musi też być prosto i rzetelnie wy- 
świetloną. 

Ze strony tego ponurego i złego „Haude- 
gena“, który był jakiś czas glównodowo- 
dzącym armji austrjackiej, jest wysokim 
dowodem dużego tupetu i zaufania w jakieś 
zakulisowe protekcje, że wogółe ośmielił się 
państwom sukcesyjnym wytoczyć procesy, 
kpiąc sobie z artykułu 208 traktatu w 


Saint Germain, licząc na jakieś nowe inter- : 


pretacje tego artykułu i kruczki adwokac- 
kie. 


Wieik: patriota : Żoinierz. 


W „Kurjerze Poznańskim” poseł 
Stelan Dąbrowski umieścił swe wspo 
mnienia z ostatniej wizyty u genera- 
ła Rozwadowskiego w Warszawie. 

W skromnem mieszkaniu pani B. na ulicy 
Siennej, na trzeciem piętrze, na górze z tru 
dem przed trzema tygodniami własną siłą, 
odmawiając pomocy, weszdl general, zasta- 
lem go w stanie ciężkim. Mówił z widocz- 
nym wysiłkiem. Powraca wciąż do zagad- 
nień obrony Polski, którą w nadchodzących 
latach widział w ogniu niebezpieczeństw, 
podejmował rozmowę na temat koniecznej 
reorganizacji armji, którą w calym ciągu 
jego pomajowej niedoli. w więzieniu, na 
wolności wśród daremnego oczekiwania wy- 
miaru sprawiedliwości, wreszcie w czasie 
jego choroby, w jej okresowych nasileniach 
— nie przestawał się zajmować z miłością 
i troskliwością ojcowską. 

Jeszcze „podczas choroby opraco- 
wywał gen. Rozwadowski studjum o 
zagadmieniu obrony Polski. A w cza- 
sie pobytu na Amtakolu wynalazł, 
jak pisze „Kurjer Warszawski”, no- 
wy typ bomby- lodniczej. 

Tenże dziennik przypomina, jak to 
gen. Rozwadowski został zawieszony 
w sprawowaniu komendy | r"Zzez CZARY 
austrjacki, gdyż na każdym kroku 
podkreślał swój patrjotyzm. 

Generałowi pozostała praca dla sprawy 
narodowej, najeżona wielu przeciwnościami 
któremi się nie zrażał. Niestrudzenie czuwał 
nad losem legjonistów i żolnierzy - Pola- 
ków w szeregach austrjackich. Po przejściu 
II brygady przez front pod Rarańczą, stal 
się dla wielu prawdziwym wybawca, ponie- 
waż wystwione za jego nicjatywą dokumen 
ly pozwoliły im uniknąć więzienia. Wbrew 
wyrażonym zakazom dowództwa austrjac- 
kiego odwiedzał uwięzionych w Marmarosz- 
Sziget, w Huszt i w innych obozach legjo- 
nistów, wożąc im żywność i dodając, z wła- 
ściwym sobie żywiołowym optymizmem, o- 
tuchy WR EEK Polski. A oddziałami ge- 
nerała Hallera po drugiej stronie frontu 
utrzymywał nieprzerwany kontakt przez 
Ś. p. Józefa Mączkę, przedwcześnie zgasłego 
poetę - żołnierza oraz przez pulk. Borutę - 
Spiechowicza. $ 
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Smierć redaktora 
„WIEKU NOWEGO“, 


Lwów, 22.10. Dziś w nocy zmarł tu w 
0 roku życia Ś. p. Leopold Szendorowicz 
—dyrektor i redaktor wydawnictwa 


„Wiek Nowy“. 
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zwanie komendanta milicji tow. Łokiet- 
ka stawiło się okolo 600 milicjantów. Po 
odbytym przeglądzie milicji przez Ło- 


sali gdzie przemawiał tow. Jaworowski, 
entuzjastycznie witany przez zebranych. 
Zebranie zagaił komendant Łokietek. 

Pos. Jaworowski omówił sytuację poli 
tyczną i stanowisko W. O. K. R. P. P. S. 
w stosumku do niepoczytałnych kroków 
przypadkowej większości C. K. W., pro- 
wadzącej swyzn postępowaniem do rozbi 
cia organizacji P. P. S. i przyczyniającej 
się do wzmocnienia wrogów, a wszcze- 
gółności komunistów. 


o czem zawiądarmiają stroskane 
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Entuzjastyczne powitanie 


Chorzów, 22.10. (Tel. wł.). Dziś o godz. 
250 przybył Pan Prezydent Rzplitej 
prof. Mościcki wraz ze swojem otocze- 
niem do Chorzowa. W drodze z Myslo- 
wie do Chorzowa towarzyszyli Panu Pre 
zydemtowi p. minister przemysłu i ban- 
dlu inż. Kwiatkowski oraz wojewoda dr. 
Grażyński. Jakkolwiek pobyt Pana Pre- 
zydenta na Śląsku ma charakter czysto 
prywatny, ludność, dowiedziawszy się o 
przejeździe Głowy Państwa, owacyjnie 
witała przejeżdżającego Pana Pxezyden- 
ta. Po przybyciu do Chorzowa odbyło 
się w fabryce Związków Azotowych przy 
jęcie na cześć Najdostojniejszego Gościa 
w którem wzięli udzial oprócz Pana Pre- 


O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia 


Obecni na sali milicjanci gorąco prote 
stowali przeciwko tym, którzy uciekali 
się zawsze pol opiekę milicjantów w 
krytycznych momentach, a dziś rzucają 
kalumnje i oszczerstwa. Milicjanci po 
przemówieniu posł. Jaworowskiego zgo- 
towali mu owację. 

Na zakończenie zebrania zabrał głos, 
komendat Łokietek, wspominając o po- 
ległych miilicjantach, którzy nie wahali 
się oddać życia w obromie tych, którzy 
dziś wprowadzają swą politykę rozłamu 
do organizacji. 

Warszawa, 22.10 (Tel. wł.) Trudno zor- 
jentować się do czego zmierzają obie gru 
py P. P. S. Frakcja rewolucyjna P. P. S. 
zapowiedziała swój kongres w Katowi- 
cach, a jedmocześnie O. K. R. glosi, że 
weźmie udział w kongresie w Sosnowcu. 
Z drugiej strony prawdziwa P. P. S. wy 


B.P: | 
ZYGMUNT MAMLOK : 


przemysłowiec i obywatel miasta Sosnowca 


zmari w dniu 2l-go października przeżywszy lat 55, 


ŻONA i DZIECI. 


Prezydent Rzplitej W Chorzowie 


Prezydenta przez ludność. 


zydenta p. minister Kwiatkowski, wice- 
minister skarbu Grodyński, generał Dre 
szer, wojewoda dr. Grażyński, syn Pama 
Prezydenta radca Michał Mościcki, dyre 
ktorowie departamemiów pp. Barański, 
Cybulski, Królikowski, Starzyński, plik. 
Szyszko Bohusz, plk. Głogowski, rot- 
mistrz Jurgielewicz, mjr. Czuruk, kapi- 
tan Szuszyński, dyr. Wyższego Urz. Grón 
inż. Maławski, nacz. wydz. przem. i han- 
dłu śląskiego urz. wojew. inż. Rudowski, 
gemer, dyr. fabryki chorzowskiej Podo- 
ski, dyr. Brzezowski i dyr. Stattler. Po 
przyjęciu Pam Prezydent wraz z mini- 
strem Kwiatkowskim i otoczeniem zwie- 
dził fabryki Związków Azotowych. 


Znudzony podróżą pasażer 


postrzelił niebezpiecznie pasażerkę. 


Z Warszawy donoszą: Pociągiem 
z Modlina do Warszawy jechał p. 
Adam Wiśmiewski. 

Ponieważ w wagonie panował nie 
słłychamy śaislk, p. Adam zajął miej- 
sce w jednej wolnej ubikacji, ozna- 
czomej dwoma kółkami... 

Nudną podóż w samotności uprzy- 
jemniał sobie oglądaniem rewolwe- 
ru. 

Nagle rewolwer wypalił! 

P. Adam ujrzał tylko małą diurkę 


drzwiach — ślad, którędy wyszła ; i A 
w 2 wę WU . ta będzie miala charakter wizyty upnzej 


kala. 


$ 
ł 


Jednocześnie w przepełnionym wa , 


> 


gomie dał się słysze 
Jak się okazało kula ugodziła w 


mogę ipaseżewkę p. Apolonję Affek ze , 


wsi Okuniew 

Ranna umieszczono w szpitalu w 
Nowym Dworze. 

Niefortumnego pasażera z dyskret- 
mej ubikacji — aresztowano. 


Straszny wybuch granatu 


3 osoby zabite, 3 ciężko ranne. 


Zagrzeb, 22.10. — Pewien wieśniak 
zalazi w polu koło Osieka pocisk 


artyleryjski, pochodząry jpnzyjpusz- | 


czalnie z osiałnich m4newrów. 
Wieśniak załadował pocisk na fu- 


Hamburg, 22.10. — Od dziś rozpo- 
azęły miemieckie władze morskie aie- 
kawe doświadezenia i próby w zato- 
ce Trademuemde pod Lubeką. 

Ma być mianowicie wypróbowany 
sposók lądowania hydroplanów i ae- 
roplanów na pokładach zwykłych 
parowców. 

Próby odbywaja się tymczasem na 
parowicu „Riolajad , ma którego po- 


antylecji. 
Podczas transportu pocisk 
z wozu i eksplodował. 
Wieśniak i dwaj przechodnie zgi- 


spadł 


, męli ma miejscu, trzech dalszych prze 
rę i zamierzał odwieźć go do koszar | chodniów odniosło ciężkie rany. 


Aeropizny będą mogiy lądować 


ria pokładzie każdego okrętu. 


kładzie ustawiono przyrządy do lą- 
dowania. 

Niemieckie władze morskie usiłują 
przeprowadzić próby, któreby pozwa 
iały hydroplanom i aeroplanom pod- 
Gzas podróży statków lądować na je- 
go pokładzie i c :latywać. 

W kołach wojskowych przywiązu- 


pnab. 


é krzyk kobiecy. i 


ją wielką wagę do powodzenia tych Zapisuj gie 


stępuje gwaltownie  przeciwiko frondzi 
a sędziwy senator Limamowski w lige 
otwartym potępia frakcję. 

U posłanki Praussowej odbyła się ko 
ferencja zwolenników kierunku O, K R 
celem zastamowiemia się mad możliwość. 
cią niedopuszczenia do rozłamu. Ustalo- 
no, że możnaby do tego niedopuścić o ile 
by C. K. W. cofnął represyjne środki į 
gdyby P. P. S. opowiedziało się za poli. 
tyką obecną Rządu. W tem sposób posta. 
mowiono kwestje tę postawić na kongre- 
sie, 

Obserwując z zewnątrz trudno w tej 
chwili zorjentować się, która strona zdo- 
będzie przewage. 

Frakcji rewolucyjnej sprawiła zawód 
prowincja. Liczono poważnie na Kraków 
Lublin i Łódź, Tymczasem zarówno Kra 
ków (pos. Bobrowski), jak Lublin (pos. 
Malinowski) i Łódź (Ziemięcki) opowie. 
działy się przeciwko frakcji, a za dotych 
czasową polityką C. K. W. 

Rozłam w P. P. S. doznał pogłębienia 
ma terenie Rady miejskiej w Warszanvic. 
Na jeden i ten sam dzień, o tej samej go 
dzimie tylko w różnych lokalach zwoła. 
ły posiedzemia obie grupy radnych go. 
cjalistów. 

We środę C. K. W. zwołuje plenarne 
posiedzenie, które wyda enuncjację do- 
tyczącą akcji frakcji rewolucyjnej, któ. 
ra, jak przewidują poinformowani, utrzy 
mana będzie w tonie bardzo ostrym, po- 
tępiającą stanowczo akcję posła Jawo. 
rowskiego. 

BEKUZEK sa 


66-letnia staruszka 
UDUSZONA PODUSZKAMI. 


Berlin, 22.10. — Ubiegłej nocy mie- 
znani. sprawcy dokonali w Magdebur 
gu ohydnej zbrodni na osobie 66-let- 
niej wdowy Berty Luhmamn. 

Kilku bandytów dostało się przy 
pomocy podrobionego klwoza do mie 
szikamia staruszki, leżącej w łóżku. 
Napastnicy skrępowali jej ręce i mo- 
gi, a w usta włożyli kmelbel, poczem 
nakryli ją poduszkami. 

Następnie splondrowalii EA 
do wdowy przyległy sklep kolonja! 
ny i zabrawszy wszystkie pieniądze, 
zbiegli. z 

Ramo znaleziono wodwę uduszoną 
pod poduszkami. 


Sir Eric Drummond 


PRZYBĘDZIE DO POLSKI. 


Genewa, 22.10. Sekretarz Ligi Naro 
dów sir Eric Drummond udaje się w dru 
giej połowie listopada na zaproszenie p. 
ministra Zaleskiego do Polski. Podróż 


liście 


mościowej, gdyż w związkm z nią nie po- 
wierzono sekretarzowi generalnemu ża: 
dnej specjalnej misji. W czasie proje- 
ktowanej obecnie podróży sekretarz ge: 
meralny Ligi Narodów odwiedzić ma r€ 
wnież Kraków i Poznań. (Pat). 
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Kartalle. Marchew. 


1000 m. kartofli białych Parnas 
zji i 600 m. marchwi pomarań- 
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezic poczta 
Wodzisław Kielecki. Dostawa na 


tychmiast do st Sędziszów kiel. 
6111-3 
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Powrócił 
li 


Ni 


dyr Szpitala Wenerycznego. 


Przyjmuje w chorobach skórnych 
i wenerycznych od godz 8—9 rano 
i od 5 — 8 wiecz. 6120 


Sosnowiec, Modrzejowska 39, II piętro 


się do PMS. 


Nr. 295. 
NE LJ de W 


awa gród nzyskan 


ak wiadomo, na osłatniem posiedze- 
niu Rady Ligi Narodów spór polsko -li- 
fewski nie były wogóle poruszany. De- 

' tegat Polski, minister Zaleski, oraz przed 
sławieiel Litwy premjer Waldemaras po- 
rozumieli się bowiem już przedtem eo do 

tego, aby odbyć jeszcze jedną konferen- 

cję polsko - litewską i raz jeszcze spró- 

pować uzyskania bezpośredniego poro- 
zamienia pomiędzy Polską a Litwą. 

Ostatnio też rozeszły się w kołach po- 
litycznych wiadomości, jakoby rokowa- 
nia polsko - litewskie juź niedlugo mia- 
jy być wznowione i jakoby czyniono do 
nich już obecnie energiczne przygolo- 
wania. Korespondent Wasz, chcąc uzys- 
kać autorytatywne wiadomości, jak się 
przedstawia istotny stan rzeczy w tej 
sprawie, zwrócił się do dobrze poinfor- 
mowanych kół politycznych i zdołal 
stamtąd uzyskać następujące wyjaśnie- 
nia: 

— Rokowania polsko - litewskie zosta- 
ną istotnie już w najbliższym czasie 
wznowione i na dzień 5 listopada zapo- 
wiedziane zostało spotkanie obydwu de- 
legacyj w dotychczasowem miejscu ro- 
 kowań, mianowicie w Królewcu. 

— Jaki będzie oficjalny cel tych roko- 

wah? — zapytałem. 

— W Królewcu odbyć ma się pełne po- 
siedzenie obydwa delegacyj, które starać 
będą się ustalić podstawy, na zasadzie 
których dalsze rokowania mogłyby być 
kontynuowane, oraz na podstawie któ- 
rych poszczególne komisje przystąpić 
moglyby do szczegółowych prac. 

— Jakie są ogólne prognostyki dia no- 
wo rozpoczynających się rokowań? 

— Do nowych periraktacyj przystąpi 
Polska ze swej strony z dalszą dobrą wo- 
lą. Szczera chęć porozumienia ze strony 
Polski ujawni się zwłaszcza w tem, że 
delegacja polska wysunie na plan pierw- 
szy tylko najpilniejsze zagadnienia, do- 
tyczące bezpośrednich stosunków pol- 
so - litewskich i unikając podnoszenia 
sraw drażliwych, dążyć będzie przede- 
wszystkiem do rzeczowej dyskusji w 
tych kwestjach, w których uzyskanie po- 
rozumienia ze względu na interesy oby- 
dwu stron staje się koniecznością. Sta- 
je bowiem delegacja pelska na stanowis- 
ku, że jeśli uzyska się już porozumienie 
w pewnych  ogólniejszych sprawach, 
wówczas łatwiejszą stanie się rozmowa 
na temat szczegółów bardziej drażli- 
wych. Idzie zatem Polska do nowych ro- 

kowań z jaknajlepszemi chęciami i tyl- 
ko od stanowiska, jakie zajma Litwini, 
oraz od propozycyj, jakie ze strony li- 
tewskiej zostaną wysunięte, zależeć bę- 
dzie, czy możłiwem będzie uzyskanie 
platformy, na której możnaby rozpocząć 
dyskusję nad bczpośredniem /nawiaza- 
niem stosunków sąsiedzkich pomiędzy 
Polską a Litwą. 

— Czy ma podstawie dotychczasowego 
doświadczenia można liczyć na zmianę 
stanowiska Litwinów? 

CON A SE: 


togrzeh powstańców z r, 1863 
W PIOTRKOWIE. 

W niedzielę odbył się w Piotrkowie 
Pogrzeb ekshumowanych w sobotę pro- 
chów powstańców z r. 1863. O godz. 5-ej 
popoi. ruszył z kościoła farnego olbrzy- 
Im pochód ulicami miasta, rzęsiście ude- 
korowamego flagami. Kondukt prowadził 
ks, biskup Tomczak w asystencji prała- 
la ks. Jasińskiego i miejscowego kleru. 
lrumny bohaterów nieśli delegaci woj- 
ska, Sokołów, ziemiaństwa i uczniów. Na 
wiekach czterech trumien spoczywały 
mlmierskie odznaki, a na piątej beret i 
stula. Pochód ołbrzymiał z kaźdą siłą, aż 
wignal liczbę akoło 20.000 uczestników. 

Po egzekwjach na cmentarzu przemó- 
MU ks, biskup Tomczak, następnie jeden 
wą, steranów r. 1865, przedstawiciele 
z, ziemiaństwa, włościaństw a i rało- 
aeży. Po przemówieniach trumny po- 
MIESZCZONO pod pomnikiem. W czasie te- 
| Wojsko oddało salwę homorową, or- 
stra odegrała hymn narodowy. 

TR trumnach tych spoczywają prochy 
4 pp iacych powstańców z 1865 roku: 
SE piika lgnacego Mosińskiego pro- 
u Ri, Parafji Dnenin, dowódcy oddzia 

U | lńskiego, Malczewskiego, oficerów 

ady: 
zefą 


slawa Rudowskiego, Gromejki, Jó 

iwo wicza, chorążych Antoniego 

kakov Sa iego, Frącewicza, Rzechniaka. 

ik "Riego, ucznia „Edwarda Stawec- 

uiejcz; M lościanina Franciszka Bartło- 
yka, 
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arai 
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__ KURIER ZACHODNI* Wiorek 25 puźqziernika 1925 roku. 


MOSTENNIEDO NM 


-— Trudno w tej sprawie wyrokować. 
Ogólne wiadomości brzmią wprawdzie 
mniej zadawalniająco, należy jednak 
mieć nadzieję, że Litwini, rozumiejąc 
beznadziejność dalszego  przewlekania 
się anormalnych stosunków pomiędzy 
Polską a Litwą, że chcą wkońcu pomy- 
śleć o bardziej rzeczowem stanowisku. 
Inaczej przystępowanie do nowych ro- 
kowań stałoby się wogóle zbędnem. 

— Co stanie się, jeśli i ta nowa próba 
nie doprowadzi jednak do rezultatu? 

— Spór polsko - litewski wróciłhy zno- 
wu pod obrady Rady Ligi Narodów i 
tam zapaśćby musiały ostateczne decyz- 
je. Rada Ligi Narodów — w imię swego 
autorytetu —- nie moglaby bowiem do- 
puścić do tego, by na wschodzie Europy 
przedłużać miał się anormalny stan, gro- 
żący ustawicznie poważnemi  powikła- 


EMA TOUY 


ka a Lita. 


niami. Musialaby się zatem Rada zdobyć 
na przecięcie tego  „gordyjskiego wę- 
zła“, eo następiłobyv prawdopodobnie we 
formie objęcia ścisłej kontroli nad dal- 
szemi rokowamiami polsko - litewskie- 
mi, tak aby wszelka wykrętna gra — bez 
narażenie się na represje — była już 
niemożliwą. 

Z wyjaśnień tych wynika zatem. że 
tylko od stanowiska, jakie zajmią obec- 
nie Litwini zależy dalszy los nowych ro- 
kowań. Niedaleka też przyszłość poka- 
że, czy Litwini przestali już zważać na 
podszepty Berlina i Moskwy i myślą 
Szczerze o rzeczowej dyskusji z Polską. 
Doświadczenie uczy nas jednak, że zbyt- 
niego optymizmu w tym kierunku mieć 
bynajmniej zgóry nie można. 


W. L. 


Warszawa, 24 października. 
"EEERZACZ EE DARE MOGE RZA WĘGIE PZA BE L E 


Jeina nóg ma ali a drogą © więzienią.. 


O handlu w Sowietach i o kupcach prywatnych. 


W chwili, gdy w Rosji nastąpił 
przewrót i ster rządów ujęły w swe 
ręce Sowiełty, cały handel rosyjski 
został jak i wszystkie inne dziedziny 
Życia —  upaństwowiomy. Pazywiłlej 
hamdlu zagwarantowany został wy- 
fącznie dla trustów państwowych, o- 
raz dla koeoperatyw, stojących pod 
Ścisłą kontrolą rządu. Í tak trusty 
państwowe miały jedynie momopol 
sprowadzania i zakupywamią najwoz- 
maitszych towarów i towary te je- 
dymie za pośredmiatwem kooperatyw 
oraz placówek trustowych oddarwa- 
ne były do publicznej konsumpcja. 
Prywatna inicjatywa, wszelkie odga- 
lęziemia prywałnego hamdłu zostały 
w ten sposób w Rosji uaiemożlirwio- 
ne. Rezultaty tej polityki doprowa- 
dziły też do tego, że hamdel prywat- 
ny zupełnie prawie w Rosji sowiec- 
kiej zamarł i w tej chwili — pomimo 


kieznych wyłomów, jakie Sowiety po | 


czymiły już w teorjach komunisty- 
cznych — handel prywatny wynosi 
zaledwie 20 proc. całego rosyjskie- 
go obrotu towarowego. 

Jest to oczywiście celowa polityka 
Sowietów, które w ten sposób unie- 
meżliwić chcą powstanie w Rosji ja- 
kichSkolwiek bardziej Samodziel- 
nych jednostek, Wychodzą bowiem 
władcy komumisiyczni z założenia, 
że zbyt samodzielne jednostlki, któ- 
rych sympatje dla idei komumistycz- 
nych nie są zbyt pewne i zbyt wiel- 
kie, mogłyby z czasem zagrozić sy- 
stemowi komunistycznemu. | tak na 
skulek  represvj władz sowieckich 
istnieje handel prywatny w dzisiej- 
szej Rosji tylko w następującej for- 
mie : 

W całej Rosji istnieje tylko nije- 
wielu większych hamdlanzy, którzy 
oficjalmie zakupują towary w tru- 
stach państwowych i pośredniczą w 
odsprzedaży tych towarów zwłaszcza 
w tych okolicach, dokad działalność 
trustów dotrzeć nie może. Pomadtó 
w większych miastach istnieją kon- 
cesjonowani handlarze, którzy na 
zasadzie specjalnych zezwoleń mogą 
w małych sklepach sprzedawać tylke 
pewne, ściśle określone gatunki to- 
warów, przeważnie jednak starzyz- 
mę. Tacy .„tamdeciarze* maja swoje 
kramy przeważnie w Moskwie i Char 
kowie oraz w innych wiekszych 
miastach. ą 

Obok tych niezbyt licznych kup- 


czykków spotkać można na ulicach 
większych miast rosyjskich  dwob- 
nych karamamzy, którzy sprzedają 


na jrozmaitszego sortymentu artyku- 
ty codziennego użytku. Kramarze ci 
sę jednak przeważnie nielkoncesjo- 


b 
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mowtuni, to też muszą ciągle drżeć 
przed okiem władz i — jak to słusz- 
nie zawważono — jedną noga prze- 
bywają jeszcze na ulicy, drugą zaś 
siedzą już w więzieniu. Władze so- 
wieckie karzą bowiem każdą miedo- 
zwiolomą inicjatywę hamdlowa bar- 
dzo surowo. 

Nawet dla zgaębienia  rosyjekich 
dorożkarzy, talk zwanych  „izwosz- 
czyków”,  kiórych również w Rosji 
sowiedkilkej uważa się za... prywat- 
nych przedsiębiorców, wprowadziły 
wadze sowieckiwie dorożki automo- 
biiowe i te stoją pod eksploatacja 
państwowa. 

Jak zaten widzimy, imcejatywa 
prywałna w handlu rosyjskim jest 
silnie ograniczona i nie odgrywa ża- 
dnej powaźneijszej roli. Jeśli pomad- 
to dodamy, że na puzekroczenia w 
hamedlu  prywalnym Sowiety baczą 
bardzo pilnie, nie dziwnego, że 
wszyscy chełnie odwracają się od 
hamdlu i imiejatywa spoczywa pra- 
wie całkowicie w rekach państwo- 
wyclh. 

Skutkiem tych oficjalnych ograni- 
czeń hamdllowych, kwitnie jednak w 
Rosji w silnym stopmiu handel nie- 
legalny i przemytnietwo. Bardziej 
ryzykamekie jednosiki, które w inny 
sposób nie mogą zdobyć środków u- 
trzymania, przesnycają przez .„zielo- 
ną gjramicę” polsko - rosyjska liczne 
iramsporty zwłaszcza tych towarów, 
których przywóz do Rosji jest zaka- 
zamy i któryeh wobec tego nie po- 
siadają syndykaty państwowe. To- 
wary te są też w najwiekszej tajem- 
nicy po słonych cenach sprzedawa- 
ne.  Przemyitnieltwo obejmuje w 
szczególności towary kosmetyczne, 
wyroby tekstylne, gumowe oraz prze 
dewszystkiem jedwabne pończoszki 
damskie. Przemycane są olbrzymie 
ilości tych artykułów, nierzadko je- 
dnak zdarza się, że przemyńnicy sa 
chwytami, idą natychmiast przed re- 
wolucyjny trybunał i za „zdradę go- 
spodarezą* kavrami są bezwzględnie 
ostro, najczęściej zaś karą śmierci. 

Naogół liczą się z tem, że wobec 
zaostrzemia się kryzysu gospodarcze- 
go w Rosji Sowiety dotychczasowe 
represje w hamdlu prywalnym za- 
ostrzą jeszcze bardziej tak, że ini- 
cjatywa prywatna zostanie najzupeł- 
niej zdławiona i zepchnięta do tem 


mniejszej roli. Kryzys gospodarczy | 
wpłymie - bowiem niewątpliwie na io. 4 
że sowiety tem silniej dążyć będą do 4 


cadikowitego opanowania i regułowa- 
mia życia w całym rosyjskim handlu. 


K. P. 


ak się rozsyła codziennie 


cztery miljony dzienników paryskich. 


Jak uskutecznia Paryż, gdzie ognisku 
ją się wielkie nakłady pism codzien- 
nych, wysylke 4 miljonów egzemplarzy 
do wszystkich miast, miasteczek, osad i 
wsi francuskich, oraz do kolonij w Afry- 
ce i Azji? 


Funkcje te pełmi. monowolizuiaca ie 
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na Francję i kolomje, firma _ „Message- 
ries Hachette”, która posiada w Paryżu 
centralę, oraz 55 skladów dla obslugi 
2.258 kiosków i sprzedawców gazet, na 
prowincji, w Afryce pólnocnej i zagrani 
cą ekspedycja ilacheite obsługuje 16 a- 
zencyi i 15.00 sprzedawców. Oko 4000 
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pracowników zatrudniają centrale pa- 
ryskiego domu wysylikowego. W gma- 
chu przy ul. Lelong zmiana dzienna i no- 
cna załatwia wysyłkę 4-ch miljonów eg- 
zemyplarzy gazet i perjodyków. Poczyma- 
jac od godz. 5 rano, w promieniu 100 ki- 
lometrów, wozy automobilowe Hachette, 
w liczbie 222, rozwożą 55 ton papieru za- 
drukowamego. 

W ciągu roku tabor ten przewozi w 
Paryżu, do stacyj. na dalsze przedmieś- 
cia ładunek 11.680 kilometrów. Prze- 
strzeń, jaką przebiegają w ciągu roku te 
wozy, równa się okrążemiu ziemi 106 ra 
zy dookoła. Oddział perjodyków obsłu- 
guje 617,000 abonentów! Zrozumiałą jest 
rzeczą, iż tak olbrzymiej ilości abomen- 
tów, sprzedawców, kiosków etc. nie mo- 
że obslużyć z maksymalną szybkością 
i regularnością żadne przedsiębiorstwo 
wydawnicze, żadna księgarnia, żadne pi- 
siuo, Sprostać temu zadaniu, umożliwić 
każdemu abonentowi, każdemu czytelni- 
kowi otrzymanie o określonej godzimie 
gazety lab perjodyku — może tylko in- 
stytucja o zmechamizowamym, precezyj- 
nie działającym aparacie centralnym, dy 
sspomu jąca licznemi fiłjami i wszystkie- 
mi środkami technicznemi. 

Pakowanie gazet perjodyków, książek 
w paczki, adresowanie ich — wszystko 
to odbywa się przy użyciu maszyn. Ź 
górnych pięter paczki, gotowe już do wy 
sylki, zesuwają się na ruchomym pasie. 
do wlaściwej ekspedycji, gdzie je ładu 
ją na auta. Sekretarjat tej olbrzymiej 
instytucji ma pracę nielada. Niemniej, 
niż 1.500.000 listów przychodzi rocznie 
do biur jego. Obok głównych działów, 
związanych bezpośrednio z właściwemi 
funkcjami instytucji, istnieją jeszcze: 
wydzial propagandy i wydział bibljogra 
liczny. 

Wydział propagandy ma za zadanie 
przeprowadzić studja nad nowemi ryn- 
kami zbytu; prócz tego należy doń rów- 
nież służba kontroli nad sprzedażą i 
szkolenie młodszych pracowników. 

Wydział bibljograficzny opracowuje 
karioiekę wszystkich wydawnictw w ję 
zyku francuskim, do której wchodzą 
wszystkie dzieła, ukazujące się gdziekol- 
wiekbądź, Wydział ten wydaje miesięcz- 
nik p. t. „Tous les livres“. 

Tak skomplikowamie zbudowana jesi 
instytucja, której główną i ostateczną 
funkcją jest proste pozornie zadanie 
przesłania abonentowi pisma i dostarcze 
nia gazet sprzedawcy ulicznemu. 


t . a 
Ureczystości polskie 
W GDAŃSKU. 

W ub. niedzielę Polacy gdańscy obcho 
dzili dwie wielkie uroczystości. Liga ka- 
tolicka zorganizowała „dzień katolicki“ 
którego pumkiem kulmnacyjnym był 
wielki pochód z kościoła św. Stanisława 
we Wrzeszczu wielką aleją i ulicami do 
Gdańska. W pochodzie tym wzięło udział 
około 5.000 Polaków katolików. Towarzy 
stwa zjawiły się ze sztandarami, harce- 
rze i sokoli w mundurach. Na czele kro- 
czyła orktestra kolejarzy z Tczewa. Po 
nabożeństwie i pochodzie odbyła się uro 
czysta akadem ja, na której dwuch mów 
ców przemawiało na tematy katolickie. 

Drugą uroczystość obchodził związek 
młodych kupców na terenie w. m. Gdań 
ska, bo rocznicę W0-lecia swego założenia 
W obu uroczystościach brały udział ofi 
cjałne sfery polskie, przedstawicielstwo 
sminy polskiej i olbrzymie masy ludno- 
ści. 
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Pierwsza pilotka polska 
HAL. EWASZKIEWICZÓWNA. 


W niedzielę na lotnisku krakowskiem 
w Rakowicach odbyła się uroczystość t. 
zw. „wylaszowamia” pierwszej w Polsce 
kobiety-pilotki, którą jest absolwentka 
wyższego studjum handlowego w Krako 


| wie p. Halina lwaszkiewiczówna, rodem 
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z Wiłna. 


Lot Zeppelina 
A KREDYTY AMERYKAŃSKIE, 

Gazety amerykańskie donoszą, że kie. 
rownik Zeppelina, dr. FPekener, prowa- 
dzi pertraktacje z kapitalistami amery- 
kańskimi w sprawie przydzielenia kre- 
dytów towarzystwu budowy zeppelinów 
na sumę 14 miljonów dolarów, z których 
8 milj. dol. ma być użyte na budowę no- 
wych czterech jeszcze większych od o- 


| kecnego statków powietrznych, a pozo. 


stałe 6 milj. dolarów na budowę powtów 
lotniczych w Kuromie i Ameruea, 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


biejetaieczeństya trantgajowo. 


Szanowny Punie Redakionze! 

W dniu wczorajszym byłem świad- 
kiem. jak wamwaj na ul. 5 Maja 
wpadł na młodego człowieka i w o- 
azach wszystkich zmasakrował go w 
strszny sposób. 

Nic pierwszy to już wypdek śmier 
ci w tak królkim czasie isłniemia w 
Zagłębiu tramwajów. ' 

Jeżeli spoleczeńsiwo twiejsze me 
zareaguje przeciw niedopuszczalne- 


mu lelkceważeniu życia ludzkiego, 
to będziemy mieli coraz to nowe o- 
fiary. 


To, że linja wamwajową jest wa- 
dJliwie ułożona, bo na chodniku naj- 
ruchliwszej ulicy, że następnie szy- 
ny dla zmniejszenia kurzu zamasko- 
wame są trawą, powoduje, iż ludzie 
zapominają o isimieniu Binji traanwa- 
jawej, tramwaje tymczasem pędzą z 
dużą szybkością. Ńa odcinku od ul. 
Małachowskiego do poczty motorni- 
czy powimien prowadzić | tramwaj 
bardzo wolno, bardzo uważnie i bez 
przerwy dzwomić, jak czynią kole- 
je lub „olejki, przechodzące ulicami 
w innych miastach. 

Uprzejmie proszę Szaowiego Pama 
Redakktora o pomieszczenie w Swem 
piśmie moich uwag, gdyż chciałbym, 
aby ze strony społeczeństwa katego- 
rycznie postawiomo żądania zarządo- 
wi tramwajów o wydanie swoim pra 
cowinikom odpowiednich zaleceń, ma 
jących na celu zabezpieczenie na 
przyszłość ludności od podobnego ro- 
dzaju wypadków. 

Z wysolkiem poważaniem ? 

Dr. Zahorski. 
Sosnowiec, dnia 22-10 1928 r. 
EEA CERS 


UWAGIL 
Wychowanie tłumu 
czeladzkiego. 


W Czeladzi wyszli na ulicę trzej 
awanturnicy pijami i zaczepiali prze- 
chodmiów, rzucając w nich kamie- 
niami. Policja  zainterwemjowała, 
lecz tłum stanął w obronie awantur- 
ników. Wywiązała się walka. Szcze- 
góły tego zdamzenia podane były we 
wczorajszym „Kurjerze . | 

Ktoś po przeczytaniu tego artykułu 
zwrócił uwagę, iż wystąpienie tłumu 
czeladzkiego przeciw policji jest 
skutkiem agitacji komunistycznej. 

Uwagi te nie mają na celu obrony 
przedstawicieli porządku publiczne- 
go, bo, jak wiele innych instytucyj 
państwowych i społecznych w ol- 
sce, ma i policja swoje niedomaga- 
nja i dość daleko jej jest jeszcze od 
ideału. Z 

Chodzi o rzecz inną. mianowicie O 
to, że tłum, stający w obronie pija- 
nych awamturników, a wypadki ta- 
kie powtarzają się coraz częściej — 
daje jak najgorsze świadectwo © 
poszanowaniu elementarnych zasad 
ładu społecznego, który musi istnieć 
w stosunkach międzytudzkich bez 
względu na ustrój państwowy. 

Myla się agitatorzy komumistycz- 
ni-i ich posłuszni słuchacze, jeżeli 
sądzą, że isimieje na ziemi w kraju 
jako tako cywilizowanym taki po- 
rządek rzeczy. aby awamtuemikowi 
pozwalał zaczepiać spokojnych 
mieszkańców. l czy się organizacja 
porządku publicznego będzie nazy- 
wała policją państwową, czy czer- 
woną milicją ludową. musi się ona 
podjąć obowiązku czuwania nad 
tem, aby Bogu ducha winien obywa- 
iel nie byl bezkarnie  zaczepiany 
przez tuzeźwego. czy pijanego łobu- 
za, aby pierwszy z brzegu ulicznińk 
nie mógł swobodnie i bez strachu 
orzed karą rozbijać ludziom głów 
kn emiam1. 

Czytalem gdzieś o -następującej 
scenie na ulicy lendyńskiej. Oto 
odbywa się wielki mityng komuni- 
styczny. Mówca, zuchwalając powzą- 
dek rosyjski, potępia Baldwina, 
miesza z blotem Chamberlaina. W 
pewnej jednak chwili przerywa pło- 
mienną mowę i zwraca się do słucha- 
Gzy : 

— Towarzysze. zejdźcie z chodni- 
ka i nie iamujcie ruchu ulicznego. 

Komunisiyczni zwolennicy mówcy 
usuwają się posłusznie na bok i prze- 
puszcza ją przechodniów, bo są o tyle 
inteligenimi, iż zdają sobie sprawę, 


nana 


„KURJER ZACHODNI” Włorek 25 pazdziernika 1928 roku. 


że ga takim „froncie“ walka z istnie- 
jącym porądkiem spolecznym była- 
by tylko złośliwym ulicznikowskim 
wybrykiem i mieczem więcej. 
Poszanowanie ładu, lojalność w 
stosunku do zarządzeń władz staly 
się podstawą wspaniałej budowy im- 
perjum brytyjskiego, a ldkceważenie 
władzy jest jedną z wielu przyczyn 
naszej słabości wewnętrznej. 
Nie znajdziemy w Polsce talkiego 
mówcy  ikomnnistycznego, któryby 
wylłomaczył swym słuchaczom, że 
co innego jest walka proletarjatu, a 


zupełnie co innego awantura pija- 
nych łobuzialków. 

Tiom czeladzki, stając w obronie 
awanturników przed policją, uczymił 
to w imię osławiomej kkomunistycz- 
nej solidarności  proletarjatu. Nie 
irzeba się też dziwić, że społeczeń- 
stwo polskie, walczące z komumiz- 
mem, utożsamia w wielu wypadkach 
jego zwolenników z mętami spo- 
leczmemi. 

Zajście  czeladizkiie 


potwierdza tę 
regułę. 


C. 


fred wylorani do Rady miejskiej 


Wikrótce, bo już 18 listopada r. b. 
mieszkańcy Sosnowca wybierać bę- 
dą nową Radę miejską, czyli, jak to 
się pows ie mówi, „ojców miia- 
sla“, którzy przez lat trzy kierować 
będą gospodarką naszego grodu. 

Żyjemy, jak całe zresztą Zagłębie, 
w miepomiernmie trudnych wawrna- 
kach: drożyzna, brak mieszkań, wio- 
docdiągów oraz wszelkich kulturaj- 
nych i spolecznych urządzeń i insty- 
iucyj. przy majbaedziej zanieczy- 
szezomem powietrzu, jakiem karmi- 
my nasze płuca, wszystko to razem 
wzięte nie osłachza naszej egzysłem- 
(Gg Bir i 

Zdawałoby się więc, że każda oby- 
watelka czy obywatel w Sosnowcu i 
w Dąbmowie wytkorzysła swe prawa 
wylborcze przy powoływamiu Rad 
miejskich i głos swój odda na ludzi 
przygotowanych, a conajmniej uaz- 
cii i zdolnych do sprawowania 
gospodamiki miejskiej. 

Zdarwałoby się, że najbardziej za- 
interesowame sfery robotnicze i wy- 
robmicze będą naprawdę szukały w 
rządcach miasta ludzi, w którychby 
znaleźli jalkmnajwięcej chęci służenia 
og : 

Takkby się zdawało, lecz niestety, 
do spraw czysto gospodarczych, ko- 
maunalnych i ekonomicznych wipro- 
wadza się polityke i w ten sposób 
wypacza się samą ideę gospodarki 
uczciwej i zdrowej. 

ESETE 
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A że wśród naszych miejscowych 
polityków więcej jest zwykłych tu- 
zimikowych agitatorów, niż astotnie 
ludzi myślących o godności i dobru 
państwa i amtasta, więc też i gospo- 
darikę miejskiką naszych miast odda- 
je się mia pastwę agitacji demagogi- 
aznej i agiëntorów. 

Jak na tem wyszły miasta Zagłę- 
bia, zapewme będzie wyjaśnione z 
różnych strom i Źródeł w te dni 
przedwyborcze, ja tu tylko mogę 
podkreślić ogólnie: rozrzutmość, choj- 
ność z cudzej kieszeni (ogółu mie- 
szkańców) bez najmniejszego przy- 
gotowania do ciężkich obowiązków 
sprawowania rządów miastem, rzu- 
cają się same w oczy nawet dla 
laika. 

Czy i ile ekorzystańliśmy wszyscy z 
doświadczeń i mauki, jaką wynieść 
możma z ostatnich trzech lat rządów 
ludzi nieodpowiednich i mieprzygo- 
towanych do tego w naszych mia- 
stach: Sosnowcu, Dąbrowie i Czeła- 
dzi — pokażą wybory. 

Pokażą też one, czy ludziom mil- 
sza jest polityka agiłatorów i dema- 
gogów, którym raczej o żłób nie o 
dobro społeczne chodzi, czy też do- 
bro ogółu i własne — własna skóra. 

18 listopada rozstrzygnie, czy dą- 
żymy do uzdrowienia stosunków w 
gospodarce miejskiej, czy też do o- 
statecznego ich zaprzepaszczenia. 

Stanisław Płodowski. 


TEE EEE T EE ES EAEE? BE 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


23 Dziś Seweryna B i Rom: 


futro Rafała Areh. 


Wsch. słońca 6 m. 14. 
Wtorek[=|Ząch, „ 16 m. 26 


Kinoteairy w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Kino „Zaglebie“. „Lekka Tzabela”, 
Kino „Sfinks* — „Łatwa zdobycz”. 


Program radiowy 


NA WTOREK 25 PAŹDZIERNIKA 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. 

16,00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.10 — Wykład historji Polski. 

17.55 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Teorja i praktyka polskiej ortografji: 
Bieżące zagadnienia ortograficzne” — 
wygl. dr. K. Nitsch, prof. U. J. 

18.00 — Transmisja koncertu ppołudniowego 
z Warszawy. 

18.55 — Rozmaitości. 

19.10 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

19.20 — Transmisja opery „Lakme“ Delibe- 
sa z teatru Wielkiego w Poznaniu, 


22.00 — Komunikaty: lotniczo-metorologicz- 
ny TARA 
x NIEMA TU TAKIEGO POMNIKA. 


„Głos Prawdy” wczorajszy zamieścił fo- 
tografję „pomnika żołnierzy polskich, po 
ległych w walkach o niepodległość, dlu- 
ta Jana Raszki' w Sosnowcu. Zaszła iu 
zapewne pomylka, gdyż takiego pomni- 
ka Sosnowiec nie posiada. 


X KOMUNIKAT: Dyrekcja Piotrkow- 
skiego Towarzystwa Kredytowego komu 
nikuje Stowarzyszonym, że w dniu 28 
października r. b. o godz, 3-ej popolud- 
Dniu w sali Magistratu m. Sosnowca odbe- 
dą się wybory 5-ch pelnomocników i ich 
zastępców, 6112. 
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Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Wtorek, dnia 25 b. m. „Uśmiech losu. 
Środa, dnia 24 b. m. „Trubadur“. 


X PRZED WYBORAMI DO IZBY HAN- 
DLOWO - PRZEMYSŁOWEJ. W ubie- 
glą sobotę odbyło się posiedzenie głów- 
nej komisji wyborczej do Izby handlo- 
wo - przemyslowej w Sosnowcu, na któ- 
rem rozpatrywano wszelkiego rodzaju 
reklamacje, zgłoszone w pokaźnej ilości 


f od kilkuset osób. Następne posiedzenie 


głównej komisji wyborczej odbędzie się 
w dniu dzisiejszym, gdzie rozpatrywane 
będą kandydatury osób, figurujących 
ma listach handlowych. 

X EGZAMINY CZELADNICZE. W za- 
kładzie p. Żmudy przy ul. Warszawskiej 
w Sosnowcu odbyły się wczoraj egzami- 
ny i wyazwoliby czeladników fryzjer- 
skich w obecności specjalnej komisji, 
mianowanej przez województwo Kielec- 
kie. Wyzwolemi zostali: Piotr Ziębia, Hen 
ryk Latacz, Feliks Domagała i Stefan Ja 
łosiński. Komisja, urzędująca w myśl no 
wej ustawy o egzaminach czeladniczych 
przebywać będzie w Sosnowcu do piąt- 
ku, 

X Z CECHU  RZEŹNICZO - WĘDLI- 
NIARSKIEGO W BĘDZINIE. W ubie- 
głą niedzielę odbyło się stosownie do 
wymagań nowej ustawy przemysłowej, 
zebranie organizacyjne cechu rzeźmiczo 
wędliniarskiego w Będzinie, w obecnoś- 
ci przedstawiciela starostwa, referenda- 
rza J. Lechowskiego, oraz wojewódzkie 
so instruktora przemysłowego p. Axen- 
towicza. Po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności cechu, wy 
brano nowy zarząd. Starszym zosta! p. 
S. Gosk, podstarszymi p. E. Lange i L. 
Wierzbicki, członkami zarządu pp. J. 
Gembski i S. Szybęcki, zastępcami pp. 
J. Błaut i 5. Turlej. Do sekcji informa- 
cyjnej wetszli pp. F. Szwaja, A. Kowal- 
czyk i K. Klupś. Do sekcji opieki nad 
młodzieżą pp. |. Kowalczyk, J. Stankie- 
wicz i J. Wójcikiewicz. 
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Sprawa budowy pomnika 

KU CZCI POLEGŁYCH 11 P. P, 

W związku z projektem sekcji arty. 
styczno technicznej komitetu budowy 
pomnika ku czci poległych żołnierzy 11 
p. p. w sprawic zgłoszenia konkursu na 
budowę pomnika, w ubiegłą sobotę od- 
było się w starostwie zebranie prezy. 
jum komitetu wraz z sekcją artystyczno 
techmiczną, celem szczegółowego  omó. 
wiemia i powzięcia ostatecznej decyzji 
w sprawie projektu budowy pomnika, 

Obradom przewodniczył p. starosta 
Boxa. Giównym „referentem“ na posie- 
dzeniu był prezydent Będzina p. A. Mi- 
chael, który przedewszystkiem zawia. 
<lomił obecnych, iż miasto, zamiast sub- 
wencji w gotówce, sklomne jest wykonać 
fundament i cokól pomnika. Następnie 
mówca zaznaczył, iż, jego zdaniem, pro- 
jektowawy przez komitet kosztorys bu. 
dowy pomnika jest za wysoki, poczem 
proponuje, aby zamiast projektowanego 
ogłaszania konkursu na budowę pomni- 
ka, zwrócić się do jednego z wybitnych 
architektów z prośbą o opracowamie pro 
jektu pomnika, w następstwie czego zys 
ka się na czasie i wydatkach. 

Propozycja p. Michla została prze 
wszystkich zaaprobowana,  poczem m 
wniosek inż. Rudzkiego postanowiono 
zwrócić się o opracowanie projektu 
pomnika do znanego architekta Szyszki 
Bahusza i w sprawie tej wydelegowano 
inż, Rudzkiego celem omówienia z 
wspomnianym architektem szczegółów 
projektu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 

X Z ZEBRANIA KOŁA FLOFY NARO- 
DOWEJ W CZELADZI. Zapowiedziane 
na dzień 21 bm. zebramie to nie doszło 
do skutku, a to dzięki małemu zaintere- 
sowamiu miejscowego społeczeństwa, któ 
re nie docenia pięknej działalności miej 
scowego koła floty narodowej. Sądzimy, 
że następne zebranie, na które wszyscy 
członkowie otrzymają zaproszenia będzie 
się cieszyło wiekszem powodzeniem od 
obecnego. _ 

X Z KOMITETU OBCHODU 10-LE- 
CIA. NIEPODLEGŁOŚCI W  CZEŁA: 
DZI. Onegdaj odbyło się zebranie sek- 
cji finansowej komitetu obchodu 10 le- 
cia niepodległości. Na zebraniu postano- 
wiono zakupić 500 chorągiewek i nabyć 
nalepek za 150 zl., a zyski osiągnięte ze 
sprzedaży obrócić na cele miejscowego 
komitetu, Celem zebrania fumduszów 
dla komitetu powiatowego zostaną wy- 
slane listy ofiar do bogatszych obywateli 
i do właścicieli przedsiębiorstw prze: 
mysłowy:ch. . 
X TOWARZYSTWO SOSNOWIEC 
KICH FABRYK RUR I ŻELAZA untu- 
chomilo swoją nową instalację fabryka- 
cji rur bez szwu do średnicy 6 i jednej 
czwartej cała. Instalacja ta jest ostat- 
niem słowem techniki w dziedzinie pro 
dukcji rur bez szwu; napęd instalacji 
elektryczny. Zaledwie trzy podobne in- 
stalacje pracują w Europie, uruchomie- 
na obecnie w Sosnowieckiem Towarzy- 
stwie jest więc czwartą tego rodzaju 
Nowa instalacja zwiększa proukcję rur 
w Sosnowieckiem Towarzystwie o 15.00 
tom rocznie. Koszta tej instalacji wymo" 
szą 12.000.000 zlotych. 

X UDOGODNIENIE. W dmu święta 
10-lecia niepodległości wszystkie domy 
muszą być udekorowane flagami. Magi- 
strat m. Czeladzi, chcąc udogodnić me- 
szkańcom Czeladzi nabycie tych fla% 
podejmuje się sprowadzenia ich w wies” 
szej ilości po cenach: duży  rozmia! 
168X254 cm. po 18 zl., średni 904144 cm 
9 zł, i mniejsze 80X128 em. 8 zł. Kolory 
flag są odporne na słońce i deszcz. Za- 
mówienia przyjmuje wydział administra 
cyjny magistratu. 

X DROBNY POŻAR. Sprężak Antoni 
zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy 
Pszennej 16, mając zamiar  smarowa” 
dach, gotował w tym celu smołę w mieś? 
kaniu. W pewnej chwil smoła zapaliła 
się, a ogień następnie przeniósł się "# 
sprzęty doniowe i garderobę. Zaałarmo 
wani lokatorzy domu ogień ug 
przed przybyciem straży. Straty nať 
nieokreślone. 
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KOMENDANTA GŁÓWNEGO POLICJI 
RE PAŃSTWOWEJ. 


W ubiegłą niedzielę, t. j. 21 b. m. w 
kościele parafjalnym na nowym Sielcu 
odbył się chrzest dziecka plci męskiej 
syna Józefa Dzwonka, robotnika kopal- 
i Renard, zam. przy ul. Północnej nr. 1 
w Sosnowcu. < f 
Józef Dzwonek, mając wiełki szacu- 
rek i uznamie do korpusu policji pań- 
stwowej złożył podanie do pana kome n- 
danta głównego policji w Warszawie 
pulk. Jagrym - Maleszewskiego. prosząc 
go żeby był chrzestnym ojcem jego sy- 
na. a j 
Komendant główny uwzględni! prośbę 
Dzwonka, lecz osobiście nie mógi przy- 
być ze względów służbowych, wobec 
czego polecił nadkomisarzowi M. Kozie- 
Jewskiemu, komendantowi p. p. pow. 
Będzińskiego © zastępstwo. Ceremon ji 
chrztu dokonał ks. Namysło Maciej. 
Dziecko do chrztu trzymali nadk. Kozie- 
Jewski Marjan i Sabina Dzwonek w obec 
ności świadków asp. W. Radczenki i st. 
przed. Wł. Masłonia, oraz w otoczeniu 
licznego grona oficerów i szeregowych 
policji. 

Komendant główny pułk. Jagrym — 
Małeszewski ofiarował swemu chrześnia- 
kowi cenny upominek. 


x POPRAWIĆ SZOSĘ. Szosa na adcin- 
ku Czeladź — Piaski miała powybijane 
/ masę dziur. Sejmik będziński, chcąc za- 
radzić złemu, urządził się tak dowcipnie, 
że pozasypywał otwory ostro tluczonym 
kamieniem, pozostawiając go nieuwało- 
wanym. Szosa ta jest prawdziwym u- 
trapieniem przejeżdżających samocho- 
dów, których opony nie megą wytrzy- 
mać tej ostrokamiennej próby. Czy 
Sejmik będziński czeka na to, aż szosę 
ugniotą przejeżdżające pojazdy? 


X ZAKOŃCZENIE ĆWICZEŃ OCHO- 
TNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ W CZE- 
LADZI. W ubiegłą niedzielę straż cze- 
ldzka obchodziła zakończenie ćwiczeń 
w roku bieżącym. Wczesnym rankiem z 
wieży strażackiej rozległ się hejnał, po 
którego odegraniu odbyła się zbiórka 
członków czynnych i wspierających. Ra 
port przyjął wiceprezes okręgu sędzia 
Herman. Po odebraniu raportu cały od- 
dział wraz z orkiestrą i sztandarem udal 
śię na nabożeństwo do miejscowego ko- 
ścioła. Po wysłuchaniu nabożeństwa po- 
wrócono ma strażnicę, gdzie przemawiał 
p. sędzia Herman, podnosząc zasługi stra 
ży czeladzkiej i jej komendantów. Po 
przemówieniu p. sędzia Hermam wręczył 
upomimki tym członkom, którzy przez 
cały rok pracowali nienagannie w stra- 
ży. Upominki dostali: pp.: K. Nieszporek 
B. Gawron, Fr. Marzec, Witkowski, Br. 
Nowacki, Urgacz, Sączewski i Kalabiń- 
ski. Po wręczeniu upominków przema- 
wiał miejscowy komendant straży p. Ła 
komik, dziękujcą członkom za bezintere 
sowną pracę, a w szczególności p. Cz. 
Mandatowi, który jest zastępcą komen- 
danta straży czeladzkiej. Następnie wszy 
scy zebnami udali się na wspólne przyję- 
die, gdzie p. Teodor Łakomik wręczył 10 
tubli w złocie na potrzeby miejscowej 
straży, 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY, 
PRACY, Na kop. „Saturn“ został potłu- 
Ceny przez worki robotnik Jan Misztel 
(Czeladź ul. Bytomska). Misztala w sta- 
me niezagrażającym jego życiu przewie 


zono do szpitala Kasy chorych. 
Dyba 
Mala- 


X CIĘŻKIE PIBICIE. Niejaki 
Stanisław, zamieszkały przy ul. 
chowskiego 16 w Będzinie, napadł na 
Przechodzącego ulieą Stanisława Gołdy- 
na, którego ciężko pobił laską, zadając 
mu kilka ran w głowę. Poszkodowanego 
przeniesiono do szpitala w stanie cięż- 
m, a Dyba zajęła się policja. 
x USTAWICZNE BURDY I PIJATYKL 
% każdym targu w Dąbrowie powstają 
tamdaliczne burdy i bijatyki, wszczy- 


Dane ; SEA r 
Bae Przeważnie przez handlarzy, któ- 
t 7 PO sprzedaniu przywiezionych na 


e] arów, raczą się obficie wódką, a 
pie urządzają burdy i bijatyki, w 
ion + wie czego policja ma wiele klo- 
„BS likwidowaniem awantur i uspa- 
Y iem wojowniezych handlarzy. 

ska p HAJĄCA MATKA. 
wal 
Thoe 42 zameldowała policji, że SY- 
ka, P Skwarczyńska Helena zostawi- 
boszłą LEJ £-miesięczne dziecko, a sama 
zał „na zarobek, I roskliwej matki po- 

uje policja. 


PAW 
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„KURJER ZACHODNI” Witorek 25 października 1928 roku. 


Trzy krwawe wesela w Zagłębiu. 


W Gołonogu trup, w Będzinie i Kazimierzu ranni. 


W ub. miedzielę w kościołach Za- 
głębia odbyło się szereg ślubów. Że- 
mią się starsi i młodsi, korzystając z 
czasu, bowiem za miesiąc rozpocznie 
się adwenł a więc, okres, w którym 
kościół mie pozwała zawierać związ- 
ków małżeńskich. 

Wiadomo ogólnie. że nie kończy 
się ten ważny wypadek w życiu zwy 
kłego śmiertelnika na samych for- 
malnościach kościelnych. Zazwyczaj 
potem, w załeżnośc odl warunków 
mater jalnych młodożeńców wypra- 
wia się mniej lub więcej huczne 
weseliskko, na które sprasza się bliż- 
szą i dalszą rodzinę, przyjaciół, zna- 
jomych i t. p. Można wówczas 

nieźle sobie podpić i potańczyć, 
a można również i oberwać dobrego 
guza, albo nawet nie wyjść z życiem. 
Oprócz bowiem zaproszonych gości 
na wesele przychodzą i nieproszemi, 
rekrutujący się przeważnie z odpa- 
lonych konkurentów,  obrażonych 
znajomych, których nie zaproszono 
na wesele waz z różnych osobników 
żądmych zabawy. Jak już zaznaczy- 
liśmy wyżej, 

w niedzielę odbył się szereg Ślubów, 


| 
| 


a między innemi w Gołonogu, w Be- 


Tramwaj naj 


echał 


dzimie i na Kazimierzu. Wymieniamy 
te trzy miejscowości, bowiem wesela 
te mogą zainteresować czytelników 
z powodu awamttur, jakie towarzyszy 
ły zabarwom., a w Gołonogu np. we- 
selisko skończyło się 

śmiercią jednej osoby 
i ciężkkiem pobiciem drugiej. 

To ostatnie wesele odbywało się w 
mieszkamiu  Jakóbka na kolonji 
Laski: Wśwód obecnych na zabawie 
znajdowali się i bracia 22-letni Józef 
i 26-letni Kazimierz  Jachimowscy, 
którzy byli w miezbyt dobrych sto- 
sumkach z kilkoma mężczyznami o- 
becnymi również w tem samem towa- 
rzystwie. W pewnej chwili wynikło 
między nimi nieporozumiene, które 

zamieniło się w kłótnię. 
Skłócone towarzystwo opuściło ma- 
stępnie mieszkanie i wyniosło się: na 
droge. W odległości paruset metrów 
od domu, w którym odbywało się 
wesele, kłólmia 

zamieniła się w ogólną bijatykę. 
Wyszli na tem najgorzej bracia Ja- 
chimowscy, z których starszy Kazi- 
mierz, 

padi na pohojowisku trupem, 


i uległ uszkodzeniu. 


Wczoraj, o godzinie 9-ej ramo w ; 


Dąbrowie miała miejsce pierwsza 
poważna na naszym terenie kata- 
strofa tramwajowa, która na szcze- 
ście prócz strat materjalnych, nie 
pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. 
. Przebieg wypadku był następu- 
jący: 

Od strony kościoła przybył na 
pierwszy przystanek w pobliżu zbie- 
gu wm. Kr. Jadwigi i Kościuszki po- 
ciąg tramwajowy, złożony z wagonu 
motorowego i przyczepnego. W chwi- 
le później tramwaj ruszył w dalszą 
drogę, a jednocześnie z kopalni Re- 

en wyjechał pociąg, wiozący wẹ- 
giel do huty Bankowej. Zauważyć 
należy, iż tor huty Bamkowej prze- 
cina tor tramwajowy w odległości 
mniej więcej 15 kroków od przy- 
stamku i widocznie motorniczy nie 
zauważył wyjeźdżającego z za płotu 
pociągu, względnie sądził, iż zatrzy- 
ma tramwaj obok toru huty Banko- 
wej, inaczej bowiem nie byłby ru- 
szał z przysłamku, lecz pozcekał, aż 
pociąg przejedzie. 

Zaledwie tramwaj ruszył, nagle 
motorniczy zaczął wzywać jadących 
do opuszczenia wagonu, stwierdził 
bowiem, iż hamulce momentalnie 
przestały działać i za chwilę, jeżeli 
pociąg nie zdąży przejechać, nastąpi 
nieuniknione starcie, 

Tak się też stało i mimo małej 
przestrzemi, oddzielającej tor od 
przystanku, a więc i małej szybkości 
jazdy tramwaju, wagon motorowy u- 


Członek i agitator PPS. p. Bielnik 
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ciągu huty Bankowej, że jedna pa- 
ra kół wyrwana z jożysk wyskoczy- 
ła z szyn i znalazła się w pozycji 
poprzecznej i część Ściany wagonu 
została uszkodzona, natomiast w tram 
waju cały pomost oraz lewa ściana 
zostały zupelnie rozbite. 

Z jadących, jak już wspominali- 
śmy, mikt poważniejszego szwamku 
mie odniósł, jedynie tylko motormi- 
czy, Teofil Górecki, zamieszkały na | 
Ksawerze, który odważnie wytrwał 
na stanowisku, uległ okaleczeniu no- 
gi, oraz lekko poturbowani zostali: 
jego 9-letmi sym, który mu przyniósł 
śmiaclamie i mieszkanka Dąbrowy, 
Władysława Fiokówna (Królowej Ja 
dwigi ). 

Na 


miejsce wikrótce 


j wypadiku 
przybyło j 


pogotowie tramwajowe 


usunięcia wagonu i oczyszczenia oO- 
bydwu torów. 
Skutkiem katastrofy komunikacja 


tramwajowa uległa godzinnej przer- i 


Wie, a następnie tramwaje dojeżdża- ! 
ły tylko do mijamki obok huty Bam- 
kowej. 


Dopiero o godzinie 12-ej w połu- | 


dnie usunięto ostatecznie zator i pe 
przewiezieniu rozbitego tramwaju 
do remizy, przywrócono normalną 


Policja prowdazi szczegółowe do- 


chodzemie, celem ustalenia przyczyn 
tak zagadkowego wypadku. 


kijami obity przez komunistów na wiecu. 


W ub. niedzielę o godz, 5 popolu- 
dmiu w sali zbornej kopalni „Sa- 
turn“ odbywało się zebranie robot- 
nicze, zwolame przez zawodowy zwią 
zek górników w Czeladzi, przy u- 
dziale okało 500 osób. Zebraniu prze- 
wodniczył członek PPS.-lewicy, Jan 
Musiał z Czeladzi. 

Po zakomunikowaniu zebranym o 
uzyskanej podwyżce w przemyśle 
węglowym, przewodniczący udzielił 
głosu sekretarzowi okręgowego za- 
wodowego Związku górników, p. 
Bielnikowi z Dąbrowy. 

W czasie przemówienia p. Bielni- 
ka na temat obecnej sytuacji w pnze- 
myśle węglowym poczęły stopniowo 
padać nieprzyjazne zyłki, jak: 
„Precz z nim!*, „wyrzucić gol“ itp. 

Sytuacja poczęła się naprężać, aż 
doszło do tego, że większość zebra 
nych, złożona z sympatyków i azłon- 
ków komuny, podniosła ogólny 
knzvk. nie pozwalając Belnikowi na 


dziej zacietrzewionych z niejakim 


Zielińskim Framciszkiem z Czeladzi | * i ; 
/ wicza do nawiazania kontaktu z lokalne- 


na czele, uzbrojonych w laski rzuci- 
ła się na prelegenta i poczęła go bić. 

Zmajdujący się podówczas na sali 
posterunkowy stanął w obronie na- 


razów, 


Niewiamo jednaik, czyby d oc Ë 2 MA 
ewiamo jednak, czyby ła pomoc | powań w Dąbrowie ma nosićnazwę „Bez 


wystarczyła, gdyby nie 
posiłków z posterunku. 

Dopiero wówczas na sali zapamo- 
wał jaki taki spokój i p. Xielnik 
mógł wycofać się z nieprzyjaznego 
dlań otoczenia. 

Incydent ten świadczy, że komuni- 
Ści niezbyt przychylnie odmoszą się 
do towarzyszy z P. P. S, którzy za 
wszelką cenę dążą do wspólnego po- 
rozumienia na teremie Zagłębia wo- 
bec nadchodzących wyborów do Rad". 


przybycie 


miejskich. S 


na pociąg| 


derzył z taką siłą w ostatni wagon po 


oraz dźwig z huty Bankowej celem | 


| 
komunikacje. 


Í 
padniętego i uchronił go od dalszych | 


zaś brat jego został ciężko ranny. 

Na miejsce krwawej bójki przy- 

były władze śledcze, przyczem w 
wyniku dochodzenia 

aresztowano kilkanaście osób. 
Ciężko rannego Józefa Jachimow- 
skiego przewieziono do szpitala. Kte 
był właściwym sprawcą śmierci K 
Jachimowskiego marazie  niewiado- 
mo. Wykaże to prowadzone docho: 
dzenie, którego 'wymilki podamy w 
najbliższym czasie. 

Mniej tragicznie zakończyło się 
wesele u Teofila Cieślaka w Będzi:- 
nie przy ulicy Małobądzkiej. I tam 
jednakże jedem z gości 

doznał dość ciężkich obrażeń, 
że musiamo odwieźć go do szpitala. 
Sprawcami awantury i bójki byli 
tam Kulawik Kazimierz z Małobą- 
dza, Kozera Władysław z Ksawe- 
ry, bracia Edward i Kazimierz Ma- 
tuszczykkowie z Małobądza i Sojka 
Edward, znani awanłurncy oraz sze- 
regowiec 11 pp. Baś Bolesław. Ofia- 
rą awanturników padł 29-letni Banaś 
Piotr, mieszkaniec Będzina (Mało- 
bądzka 19), którego 
ciężko pokłuto nożami. 

Awanturę zlikwidowała policja, are- 
sztując opryszków. Baś został prze- 
słany do dyspozycji władz wojsko- 
wych. 

Trzecia i wreszcie ostatnia awam- 
tura „okolicznościowa miała miej- 
sce w Kazimierzu w czasie zabawy 
weselnej, odbywającej się w miesz- 
kaniu Koziaka, na kolonji Grabowa. 
Tu sprawcą awantury był nejaki 
Paw Tadeusz z Zawodzia, który wea- 
le nieproszomy przybył z kilkoma 


kompanami do domu Kozików. 
Właściciel mieszkamia nie mogąc u- 
spokoić awamturników wyszedł z 
domu, 


aby wezwać pomocy policji. 


W międzyczasie przechodził w po- 
bliżu posterunkowy Tnzaska Ludwiik, 
będący poza służbą i do tego Kozialk 
zwrócił się o pomoc. Gdy policjant 
przybył na miejsce i począł interwe- 
njować, Paw, mówiąc nawiasem, no- 
toryczny złodziej i awanturnik, rzu- 
cił się na niego 
usiłując go rozbroić., 

Wówczas policjamt użył szabli, i ciął 
napastnika w lewą rękę, poczem od- 
prowdaził go na posterunek. 

Pomimo odprowadzenia awanturmi 
ka zabawa weselna nie odbyła się w 
tak wesołvm nastroju, jak plamowali 
nowożeńcy i goście rozeszli się weze- 
śmiej do domów radzi jednakże, że 
cało i zdrowo, 
T R E CEDRO OYPOĄCZOZZCZCZ TOKYO 


Rzemieśiniey w Dąbrowie 
WOBEC WYBORÓW. 

Onegdaj odbylo się nadzwyczajne o- 
bólne zebranie członków Tow. rzemie- 
ślniczego w Dąbrowie, celem naradzenia 
się nad sytuacją przedwyborczą i po- 


| wzięcia decyzji, dotyczącej zajęcia przez 


rzemieślników odpowiedniego stanowis- 
ka w akcji wyborczej. Po obszernej dys 
kusji w tej sprawie, gdzie wszyscy mów 


| cy wypowiadali się za koniecznością u- 
dalsze przemawianie. Grupa zaś bax- | 
| 


tworzenia jednolitego frontu i wspólne- 
go bloku, zebrani upoważniłi członków 
zarządu pp. Malewskiego i S. Włodarkie 


mi organizacjami i przeprowadzenia w 
tej sprawie stosownych pertraktacji. 
przebiegu rokowań będą członko- 
wie informowani na specjalmie zwoły- 
wanych zebraniach. 
Jak słychać, lista zjednoczonych ugru- 


partyjnego Komitetu uzdrowienia go- 
spodarki miejskiej“. O nazwie listy o- 
ficjalnie dotąd nie mówi się . 


, U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemianę materji, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Wranciszk Józefa“ pobu- 
dza prawidłowość funkcji narządów trawie- 
nia i kieruje odżywcze dla organizmu soki 
do krwiobiegu. Opinje wybitnych lekarzy 
specjalistów wykazują. że woda Francisz- 
ka-]Józela jest niezmiernie pożyteczna tak- 
że 1 przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
(przy artertoskłerozie). 5992 
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„tatwa zdobycz“ 
W PLOMIENIACH. 

Wezoraj okolo godziny 9 wieczorem w 
czasie wyświetlania w kinie Sfinks w So 
snowcu filmu p. t „Łatwa zdobycz” z 
mieznanrych narazie przyczyn. powstał po 
żar w kabinie operatorskiej. 

Ogień strawił cały film i uszkodził czę 
Ściowo poddasze kabiny. Dalszemu roz- 
szerzeniu się ognia zapobiegła miejska 
straż zawotłowa. Straty wynikłe wsku- 
tek pożaru dość znaczne. 

Na wieść o pożarze publiczność spo- 
kojnie opuściła salę i obeszło się bez pa- 
niki, a co zatem idzie i bez wypadku. 


X. DZIWNA PRETENSJA. Pomiędzy 
Sosnowcem a Czeładzią kursuje autobus, 
który ma za zadanie przewożenie pasa- 
żerów. Onegdaj do stojących na dwor- 
cu autobusa, prowadzonego przez szoef- 
ra Moora, podszedł jeden z kupców zam. 
na Piaskach i chciał zająć miejsce w au- 
tobusie wraz z paczką objętości metra 
sześciennego. Ponieważ szofer nie chciał 
zabrać pasażera z paczką tej objętości 
(w paczce były gilzy), ten zwrócił się do 
policji o pomoc. Policja ze swej strony 
mic pomóc nie mogła, uważając preten- 
sję pasażera za nieuzasadnione. 

% OFIARA SZAŁU MATKI ZMARŁA. 
Donosiliśmy o targnięcin się na życie 
Heleny Bobka w Czeladzi i jej 5-letniej 
córeczki, którą Bobkowa zmusiła do wy- 
picia esencji octowej. Obecnie dowia.- 
dujemy się, że 5-letnia Leokadja zmar- 
ła, a matka jej walczy ze Śmiercią. 


X KRADZIEŻ 100 ZŁOTYCH. Chrze- 
szczyk Jadwiga, zamieszkała w Czeladzi 
przy ul. Gradzieckiej 27, doniosła poli- 
cji, że nieznani sprawcy skradli jej z 
mieszkamia 100 zł. Policja wdrożyła do- 
chodzenie. 

D RPTE 


„Kronika Zawiercia. 
x ODCZYT SOKOLI. Towarzystwo gi- 
mnastyczne „Sokół“ zawiadamia swych 
członków, że w dniu dzisiejszym, o 8. 
8 wieczorem druh Henryk Herman wy- 
głosi referat o znaczeniu zlotów sokalich 
wogóle, a Poznańskiego w szczególności. 
'Druhowie proszeni są o liczne stawien- 
micbwo. 


X ZEBRANIE LIGI MORSKIEJ I RZE- 
CZNEJ odbędzie się dziś wieczór, w sali 
Rady miejskiej o godz. 8. Na zebraniu 
red. Horski wygłosi sprawozdanie z nie- 
dzielnego zjazdu w Katowicach. 


X NA POMNIK POLEGŁYCH 11 P. P. 
Ukonstytuował się tutaj Komitet lokal- 
my zbiórki ofiar na budowę pomnika dla 
poległych oficerów i żołnierzy 11 p. p. 

Przewodniczącym komitetu został p. 
wice starosta Lamgert, zastępcą p. pre- 
zydlent Klepa. 

Komitet zwrócił się do mieszkańców 
miasta i powiatu o składamie ofiar. Pier- 
wszy z ofiarą pośpieszył p. Stamisław 
Bauerertz, dyrektor Mijaczewskiej fa- 
bryki stali i odlewni żelaza w Myszko- 
wie, składając od fabryki, od siebie i z 
ofiar zebranych od poszczególnych osób 
razem sumę '759 zł. 50 gr. Należy przy- 
puszczać, iż cały powiat ze względu na 
szlachetny cel i ze względu na to, iż w 11 
p. p. służą mieszkańcy naszego miasta i 
powiatu, pośpieszą z hojnemi ofiarami. 


X ZAKŁADANIE OGRODÓW PRZY 
DOMACH. Przedwczoraj w Domu ludo 
wym odbyło się zebranie członków Tow. 
„Przyszłość” i zaproszomych gości w spra 
wie ogródków działkowych. 

Zebranie zagaił p. Hajdasiński, wyja- 
śniając cel zgromadzenia i potrzeby mie 
sakamiowe i zdrowotne ludności fabry- 
cznej naszego miasta. 

P. Niklasiński, który w swoim czasie 
delegowany był przez Magistrat dla zba 
dania sprawy ogródków działkowych w 
Poznaniu złożył relację z wyjazdu i 
przedłożył projekt zawiązania Towarzy- 
stwa ogródków działkowych. 

W obszernem przemówieniu p. prezy- 
dent Klepa zapoznał zebranych z ideą 
Hovarda miast i przedmieść - ogrodów i 
ogródków działkowych, przedstawił ko 
nzyści jakie realizacja tej idei dała mie 
szkańcom miast Zachodniej Europy, 
gdzie zostala w dużej mierze urzeczywi- 
stnioma. Wreszcie wskazał jakie są w 
tym kierunku obowiązki i zadania za- 
rządu miasta, oświacczając, że Magi- 
strat niewatpliwie sprawę powyższą trak 
tować będzie z calą życzliwością i udzie- 
li jej swojej pomocy w miarę posiada- 
nych środków 


Przemówiemia wywołały wśród zebra- 
nych duże zainteresowanie. Po dyskusji 
postanowiono przystąpić do založenia To 
warzystw, któreby urzeczywistniły je- 
dmocześnie sprawę ogródków działko- 
wych oraz nowoczesnej kolonji mieszka- 
niowej na terenach tych ogródków. Do 
przygotowania szczegółowego projektu 
i rad przedwstępnych upoważniomo Za- 
rząd Tow. „Przyszłość, 


X CHULIGAŃSTWO W MRZYGŁO- 
DZIE. Wczorajszej nocy grupa nietrze- 
źwych wyrostków w Mrzygłodzie we- 
szła na podwórko zagrody Marjanny Ro 
kowej, i usiłowała rozbić stojący wóz. 
Kiedy Rokowa wyszła, aby obronić swo- 
ją własność, jeden z pijaków uderzył ja 
w obojczyk luśnią, na końcu której wbi- 
ty gwóźdź poważnie zranił Rolkkową. 
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„KURJER ZACHODNI” Wtorek 25 października 1928 roku. 


Policja prowadzi w tej sprawie docho- 
dzenie. 
X NAŁOGOWY PALACZ, zachowujący 
starannie swoje incognito skradł ze ekle 
pu Ludwika Utrackiego w Przybynowie 
większą ilość papierosów, wartości 500 
złotych. 2 
X KRADZIEŻ PASÓW. W fabryce ..Świa 
towid* na Pohulance skradziono wie- 
ksza ilość pasów transmisyjnych, warto 
ści 1350 zł. Policja prowadząc śledztwo, 
w ciekawy sposób wykryła sprawcę kra 
dzieży. Oto na micjscu przestępstwa zna 
leziono wyrwane ucho od buta, który 
złoczyńca zdjął, dla cichego zachowania 
się. Idąc za śladem policja stwierdziła, 
że but należy do byłego pracownika fa- 
bruki, Bronikowskiego z Cisiówki, któ- 
ry też dopuścił się kradzieży. 


Pred obehoden 
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w Zawierciu. 


W sobotę odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetu obchodu  10-lecia niepodległości 
Polski. Prezydjum Komitetu ukonstytu- 
owano w ten sposób, iż prezesem został 
p. starosta Cz. Kowalski, wieeprezesem 
prezydent p. T. Klepa poza nimi do Ko- 
mitetu wchodzi szereg wybitnych oby- 
wateli m. Zawiercia oraz przewodniczą- 
cy poszczególnych sekcyj, których jest 
czterech, miamowicie: finansowa, pocho- 
dowa, propagandowa i widowiskowa. 
Przewodniczący sekcyj złożyli sprawo- 
zdania z działalności sekcyj oraz wnio- 
ski o urządzenie święta niepodległości. 
Według dotychczasowego  prowizory- 
cznego projektu obchód będzie miał prze 
bieg następujący: 

W sobotę 10 listopada odbędzie się u- 
roczystość we wszystkich szkołach miej 
scowych. Popołudniu o godz. 5 tegoż dmia 
ulicami miasta przeciągnie capstrzyk 
przy dźwiękach orkiestr strażackich. 
Pochód zakończy się u płyty Nieznane- 
go Żolmierza. 

Następnego dnia tj. w niedzielę wcze- 
snym rankiem z wieży kościelnej odegra 
ny zostanie hejnał - pobudka. Następnie 
w godzinach przedpołudniowych uroczy 
ste nabożeństwo, na które przybędą 
wszystkie organizacje ze sztandarami. 


ma bbean TEM, 


Nad porządkiem ze strony wojska czu- 
wać będzie p. por. Todt. Po nabożeństwie 
rozwimie się pochód, którego punktem 
kulminacyjnym ma być poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod budowę gmachu 
gimnazjum, lub o ile Magistrat nie zdą- 
żyłby na termin sprawy przygotować, 
wtedy pochód skierowany bydby w miej 
sce, gdzie będzie poświęcony kamień wę 
gielny Domu ludowego Tow. „Przy- 
szłość”. Popołudniu na ulicach miasta 
grać będą orkiestry. Dla dzieci i miodzie 
ży w sobołę, niedzielę i poniedzialek. od 
będą się bezpłatne przedstawienia kinc- 
matograficzne. Wieczorem urządzona bę- 
dzie uroczysta akademja. 

Komitet już obecnie zwraca się do 
wszystkich instytncyj, właścicieli domów 
i mieszkańców miasta, aby  zechceieli 
przygotowywać dekoracje i iluminacje 
miasta. Byłoby bardzo pożądanem, aby 
organizacje lub grupy ludzi którzy w 
jakikolwiek sposób złączeni są z wypad 
kami zaszłemi przed 10-ciu laty, zechcie- 
li wziąć udzial w pochodzie i obehodzie 
10-lecia. 

Komitet nie wątpi, iż wszyscy miesz- 
kańcy wezmą do serca sprawę 10-lecia i 
godnie przygotują się do obchodu 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Do ikupieatwa polskiego! 

„Uznając, że najważniejszem zada- 
niem handlu jest współdziałanie z wy- 
twórczością narodową, która w Polsce 
wskutek wojny poniosła nieobliczalne 
straty, zjazd Stowarzyszenia kupców 
polskich wzywa ogół kupiectwa pol- 
skiego do konsekwentnego popierania 
wyrobów przemysłu krajowego...“ 

Tak brzmiała zasadnicza uchwała 
pierwszego zjazdu kupiecbwa pol- 
skiego, odbytego we wrześniu 1918 
r. a więc dosłownie w ipienwszych 
dniach odzyskania niepodległego 
bytu. 

Z takiem wskazaniem dziesięć lat 
temu stanęliśmy do wspólpracy nad 
budową pierwszych zrębów samo- 


dzielnego życia gospodarczego. Te 
hasło  komsekwentnego popierania 
(cz 


wyrobów przemysłu krajowego, rzu- 
cone wówczas przed 10 laty, a tak 
chlubnie świadczące o głębokiem zro- 
zumieniu przez kupiectwo polskie je- 
go obowiązku obywatelskiego — na- 
biera dzisiaj szezególnej wywazisto- 
ści i aktualności. 

Przypomina je nam w chwili obec- 
nej nadmierna pasywność  biłamsu 
handlowego i pełna świadomość kom- 
sekwemcyj, które sprowadzić za so- 
bą może dłuższy okres tej pasywno- 
ści. 

Ciężkie doświadczenia gospodarcze 
które przeżyła cała Polska w ciągu 
pierwszych 10 lat istnienia swego, 
nauczyły hbamdel polski ujmować 
sprawy gospodarcze nietylko pod ka- 
tem widzenia teraźniejszości, ale 
przedewszystikiem ze stanowiska 
przewidywamej przyszłości. 

Doświadczenia ubiegłego dziesię- 
ciolecia dotknęły przecież zawodowy 
handel polski niemniej niż inne dzia- 
ly gospodarstwa narodowego, a były 
dla nas stokroć cięższe, stokroć bax- 


Odezwa Stowarzyszenia kupców polskich. 


chęcią, niezrozumieniem i błędną o- 
pinją społeczeństwa o roli handlu w 
naszem życiu gospodarczem. 

To też wadliwa struktura zagrani- 
cznego obrotu towarowego Polski z 
nadmiernie silną przewagą imporiu 
musi nas napawać gleboką troską o 
przyszłość gospodarczą kraju i bu- 
dzić zdecydowaną wołę najdalej idą- 
cego współdziałamia ze wszystkiemi 
czynnikami społecznemi i gospodar- 
czemi w ad lie dziele naprawy 
biłansu handolwego. 

Musimy pamiętać, że w tej akcji 
kupiec ma do spełnienia rolę specjal- 
ną, jako czynnik, mogący bezpośred- 
nio oddziaływać na konsumenta przy 
wyborze towaru i tym sposobem pro- 
pagować produkcję krajową wszę- 
dzie tam, gdzie ma miejsce t. zw. im- 
port zbędny, tj. import artykułów. 
które rzeczywiście mogą być zastą- 
pione przez wyroby, względnie pro- 
dukty krajowe. 

Zatem w chwili, gdy całe społe- 
czeństwo polskie zrozumieć musi, że 
jaknajsilmiejsze popieranie produk- 
cji krajowej, warunkując jej rozbu- 
dowę i usprawnienie, zdecyduje o 
wzroście eksportu, tego najpewniej- 
szego czymnika poprawy bilansu han 
dlowego — kupiec polski tę swą rolę 
specjalną spełnić musi: I spełniać ją 
będzie, pomimo, że warunki prowa- 
dzenia artykułów krajowych są czę- 
stokroć o wiele cięższe, niż to ma 
miejsce w stosunku do artykułów za- 
granicznych. 

Podjęcie przez cały handel w Pol- 
sce wzmożonej akcji w wyżej na- 
kreślonym kierunku będzie zarazem 
najlepszą odpowiedzią na bezpodsta- 
wne a znajdujące zbyt latwy po- 
słuch głosy, które niesłusznie po- 


dziej krzywdzące, bo wzmożone nie- | mawiala hamdel o świadome nowo- 
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n 
dowanie nadmiernego zbędnego im 
portu. 

Zaiem pod hasłem, z którem roz 
poczęliśmy prace w ubiegłem piene. 
szem dziesięcialeciu odrodzonej Pot. 
ski — pod hasłem konsekwentncsp 
popierania wyrobów przemysłu krą. 
Jowogo — nakłamiajcie konsumenia 
polskiego do stosowania w jaknaj. 
szerszym zakresie zasady : 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! a 

Zapowiedziamy przez „Ligę samo. 
wyslarczalnośai gospodarczej” qy. 
dzień propagandowy (27-10 do 4-11) 
będzie najwłaściwszym momentem 
do rozpoczęcia tej wielkiej akcji, 
którą kupieclwo polskie walnie przy 
czymi się do usumięcia jednej z naj. 
silniej dzisiaj odczwwamych trudno. 
ści w życiu gospodarczem Polski. 

Stowarzyszenie kupców polskich 


Kronika gospodarcza. 


ODEZWA LIGI SAMOWYSTARCZALNO. 
ŚCI DO KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 
Liga — sumowystarczalności gospodarczej 
zwrócila się do kupców i przemysłowców 
polskich z odezwa, w której, komunikujac 
o zamierzonem urządzeniu . Tygodnia pro. 
pagandy samowystarczalności gospodarczej” 
począwszy od 27 października rb. zwraca 
się w imię obowiązku państwowego z we- 
zwaniem. do zaopatrywania się wyłącznie 
w wyroby produkcji krajowej; w szczegól. 
ności liga prosi, ażeby w „Lygodniu pro- 
pagandy” usunięte zostaly z widoku publi- 
cznego, tj. z wystaw, witryn. reklam., wszel. 
kie towary  zagraniezne celem okazania 
przez to zgodności przekonań kupców i prze 
mysłowców z patrjotyzmem gospodarczym, 
rozwijanym pod sztandarem Ligi. 

GORĄCZKA SPEKULACYJNA. Sfery fi 
nasowe Są coraz. poważniej zaniepokojone 
stale wzmagajacą się na giełdzie w Nowym 
Jorku goraczka spekułacyjną. Wszystkie 
wysiłki instytucyj finansowych. zmierzają 
ce do ukrócenia spekulacji, jako to pod- 
wyższenie stopy dyskontowej przez banki. 
okazały się miedostaeczne. Całe Stany Zje- 
dnoczone pogrążone są wprost w spekulacji 
która w rezultacie wywołuje stale podnosze: 
nie się cen. Znawcy finansowi twierdzą, i 
należy oczekiwać wcześniej lub później 
reakcji opinji społecznej, co przyniesie 
gorzką nauczkę zawodowym spekulantom 
oraz spekulującym masom społeczeństwa. 


Z glałdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 22.10. 


„AKCJE: Bank Polski 174.00 — 17450 
B. Małopolski 27.00, B. Sp. Zarobkowych 
80.00, Spiess 155.00. El. Dąbrowa 90.00. 
Gosławice 52.00, Cukier 54.00 — 52.00. 
Węgiel 100.00 — 99.00 — 100.00, Lillpop 
57.50 — 58.00, Modrzejów 55.00 — 5550 
—55.25, Ostrowiecki B. I em. 111.60 — 
112.00. Starachowice 46.00 — 45.00 — 
4550. Zieleniewski 160.00, Zawiercie 20.50 
— 21100: 

WALUTY I DEWIZY: Włochy 46.72. 
Nowy Jork 8.90, Londyn 45.24 i jedna 
czwarta — 47.24, Paryż 54.85 i pół, Wie- 
deń 125.28. Praga 26.42, Szwajcarja 171.59 
Holandja 557.43, Stokholm 258.50, Dola- 
rówka 5 proc. 98.00 — 97.50 — 97.85, Ziem 
skie Kredytowe 4 i pół proc. 47.50—48.50 
—48.00, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.0. 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 119.725 — 120.X 
—119,25, 

Tendencja dla akcyj trochę mocniej: 
sza, dla walut niejednolita. 
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X WŁAMANIE DO SĄDU I SKLEPL 
STOWARZYSZENIA WE WŁOSZCZO- 
WEJ. W nocy 20 bm. miewyśledzel 
sprawcy dokonali włamania do lokalu 
sądu pokoju we Włloszczowej. Złodzicjć 
skradli kasetkę żelazną, w której znał” 
dowało się 56 zł. 25 gr. gotówką i 278 7 
70 gr. znaczkami sądowemi. Po dokona 
niu tej kradzieży ci sami sprawcy właz 
mali się do sklepu stowarzyszenia SP” 
żywczego, gdzie skradli większą ilość t 
toniu i czekolady. Nadto usiłowali © 
kraść komornika sądowego, lecz zosta! 
sploszeni i zbiegli w kierunku powiatu 
Olkuskiego. Policja jest na tropie zło 
dziei. 

X BEZ OPIEKI. W Łobzowie, gm. Wol 
brom pozostawiony bez oipeki 5-letu 
Miecio Skoczeń wpadł do sadzawk 


ji W 


"tomął. 


X KRADZIEŻ NA PLEBANII 
BROMIU. Wieczorem jakiś po 
wszedł na plebanję w Wolbromiu ! 
rzystając z chwilowej nieobeomość * 
spoślyni Franciszki Grzybulskiej, s 
z jej pokoju 94 zl. gotówka, lampkt „e 
lekiryczną, 2 pierścionki złole 1 E 

przedmioty. wartości kilkaset złotyć” 


ze sportu. 


vajac 
e: doszlo z powodu ciężkiej wagi 
Wrocławskiego. 

Podnoszenie ciężarów. Post. Adamczyk 
(-sze miejsce), 
licla (5-cie miejsce). 

piłka nożna. Hakoah — Zaglębianka 
1:0. Zawodom sędziowal p. Plessner. 

Rzut kulą. Post. Adamczyk — 11.05 m., 
post. Skiba — 10.50 m, Wiener — 10.02 
tr. 

u oszczepem. Post. Skiba — 49.50 
m, post. Adamczyk — 74.27 m, Sitko — 
50.00 m. 

= Rzut dystxiem. 
974 m., post. Skiba — 51.65, Bijak 25.24 ; 
mtr. 


| any EEE 
Komunalna Kasa Oszczędności 


, 


] 
i 


W ub. niedzielę odbyły się w Zagłębiu 
rewanżowe zawody sportowe na „rzecz 
budowy policyjnego „domu zdrowia”. 

Wynik ich jest następujący: 

Boks. Morgenstern-Marusiński — 84 : 
RE pkt.: 
Gitler-Chałupczak —. 68 
Wrocławski — po draugiem spotkaniu 
wygrywa młody Lorek z Dąbrowy osią- 


Nr. 295. 


Zawody rewaużowe 
NA POLIC. „DOM ZDROWIA“. 


honorowe. 
PRENOVE 


Wieża 


Dworek-Teiner — 155—85 pkt.; 
: 56 pkt.; Lorek 


40 na 54 pkt. (Do trzeciego spotka 


Wiener (2-gie miejsce, 


Post. Adamczyk — , 


É 


powszechnej. 


powiatu Zawierciańskicgo w Zawierciu 


OGŁASZA KO NKURS 


m posadę pomocnika ksiggowego-korespondenta 
1. Kilkuletnia praktyka w ban- 
towości, 2, Umiejętność szybkiego pisania na maszynie, 3, Nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, 


Od kandydatów wymagane są: 


4, Referencje wiarogodnych osób 


Termin składania ofert z zaznaczoną wysokością żądanego wy- 
nagrodzenia oraz odpisami świadectw do dnia 5 listopada 1928 r 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi 


LECZY 


MOG 


przetwór'zelaza 


WALTER A. FROST. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


Przedruk wzbroniony. 


56) e: 
Niech pan się nie trudzi, posłużę się duplikatem 
leżącym, w górnej szufladzie pańskiego biurka. — 
[ym razem posłyszał nowe, jeszcze wyraźniejsze zie- 
wmięcie.—Dobramoc. Niech pan kupi sobie kalosze w 
Bostnie, bo śnieg spadł ogromny, a w Halifaxie będzie 
jeszcze większy, jeżeli wiatr się utrzyma. Oddzwoni- 
la, a Clavering oparł się o ścianę budki. 
— Ta kobieta i Hal są to jacyś nadzwyczajni lu- 
zie! — szepnął do siebie w głębokiej zadumie — oni 
s zdolni do czynów, które magłyby stać się tematem 
rozmów w kraju i zagranicą! 
Radziła mu, aby wyjechał o północy do Bostonu, 
a Clavering wierzył, że miała rację. Ale niepokój o 
Ilelenę wzrósł do tego stopnia, iż nie był w stanie my- 
Śleć o niczem innem poza nią. Nie mógł wyjechać z 


Do rozgrywek walki framcuskiej mie 
doszło z powodu nieprzybycia zawodni- 
ka Wieczorka. 

W zawodach sędziowali: post. Skiba, 
Barenblatt i Padłińscy. 

Czołowi zawodnicy otrzymali żetony 


Piastów w Opolu 
ZAPADA SIĘ. 


Starożytna wieża Piastowska w Opolu 
grozi runięciem. Przyczyną tego 
zburzenie sąsiednich budynków. Wieża 
pochyliła się znacznie. Podjęte zostały 
badania, celem wykazania, 
menty są na tyle silne, aby udało się za 
pobiec runięciu wieży, 


Żydzi nauczycielami 
UCZNIÓW KATOLIKÓW. 


Rada nadzorcza szkoły dokształcają- 
cej w Radomsku, złożona przeważnie z 
członków PPS. na czele z burmistrzem, 
do tegoż obozu należącym 
szkoły prof. inż. Kwiecińskiego, a na je 
go miejsce powołała żyda inżyniera Pa- 
liwodę, jednocześnie zaś zaangażowała i 
drugiego nauczyciela żydowskiej szkoły 


miasta, nie wiedząc, co się z nią stało. Poszedł więc do | 


slubu i usiadł w hallu czekając, czy go kto nie wez- | 
wie do telefonu. Po dłuższej chwili udał się do zamó- | 


wionego pokoju, zabierając ze sobą walizkę przysłaną 


U przez panią Profit. Nie rozpakowywał jej i otwo- | 


'zył dopiero po północy, gdy nie mógł już dłużej 
knieść męczącej ciszy nocnej. Mimo niepokoju i tros- 
| ocenił natychmiast niebywałe zdolności pani Pro- 
= am nie umiałby zapakować walizki ani w połowie 
“i zręcznie. Było tam wszystko, czego mógłby po- 
Tzebować. Piżama i szczotka do zębów leżały na 
wierzchu. ` 

ą Powiedział sobie, że jutro raniutko zatelefonuje 
© hotelu Judson. Uczynił to istotnie ale wiadomość 
Jżymana od portjera wstrząsnęła nim jeszcze bar- 
4 Pamna Armisted nie wróciła na noc do swego 
koju, Nie, nie telefonowata. K 
Clavering był w stanie uwierzyć w tej chwili w 


j 


| 
| 
i 
è 
! 
l 


ñ 


mocno dotknięty tem 


jest 


czy funda- 


ma Stefamja Ogińska i 
stawiata, jako damę 


usunęła ze | 


ny: 1) 


6121 


| 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal- 
nych proszków z „KUGUTKIEM: 
(Gąseokiego, znanych od lat trzy- 
dziestu. — Źwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladow nictwa w podobnem def, 
naszego opakowania, 


każde nieszczęście. 
Usiłował odszukać Hala, ale napróżno, zadzwonił 


więc do pani Profit, która, jakkolwiek nie pochwaliła ; 


faktu, że spędził noc w Nowym Yorku zamiast w dro- 
dze do Bostonu, odpowiedziała życzliwie,że nic nie za- 
szło, nikogo nie było, nikt nie  telefomował i że nie 
przyszła żadna depesza. 

— Jeżeliby kto pytał o mnie, proszę powiedzieć, 
że wyjeżdżam o pierwszej trzydzieści do Bostonu. 
Nie — poprawił się o dziesiątej, Gdyby Hal się zgło- 
a niech pani mu powie, że wrócę za trzy dni najda- 
ej. 

— Pan ma na myśli tego młodego człowieka, któ- 
ry był u pana wczoraj po południu? 

— Tak — odparł Clavering. 

— Tego samego, który czekał na pana za oszklo- 
nemi drzwiami? 

— Tak — rzekł kapitan. 

Spóźnił się na pociąg o dziewiątej, a następny od- 
chodził dopiero o dziesiątej dziesięć i przybywał do 
Bostomu o trzeciej po południu. Parowiec zaś miał o- 
puścić przystań o tej samej godzinie. A jednak Cla- 
vering musiał go złapać. 

— Czy Helena będzie znajdowała się na pokła- 
dzie? Czy uciekla z Nowego Yorku? Czy zrobiła to 
dlatego, aby jego i siebie nsuniąć z promienia dzia- 
lalności Larkina? A może ją ktoś zawiadomił, że na- 


| deszła sposobność — może ostatnia — do zwrócenia 


| 


brylantowego diademu Pani Trent? 

Clavering nie umiał odpowiedzieć sobie na te py- 
tania. Modląc się w duchu, by pociąg przyszedł na 
czas do Bostonu i by parowiec opóźnił odjazd choć o 
parę minut, wsiadł do wagonu o godzinie dziesiątej. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


DŁUGIE KOROWODY. 


Powiedział sobie, że uczynił wszystko, co mógł i 
że przewidywamie wszelkich możliwości nie doprowa- 


Młodzi rzemieślnicy, będący uczniami 
starszej klasy powyższej szkoly, zarea- 
£ gowali na te nominacje w ten sposób, że 
(na wykłady p. Paliwody nie 
E Wywołało to konflikt między uczniami 
a ciałem pedagogicznem, który nie jest 
jeszcze ukończony. Nie tylko uczniowie, 
ale i ogół mieszkańców chrześcjan, jest 
protegowaniem 
czerwonych gospodarzy szkoły, zwłasz- 
cza, że w szkole dokształcającej niema 
ani jednego ucznia — żyda. 


Fałszywa księżna 
I RZEKOMA LEKARKA. 


Krakowskic organa śledcze przytrzy- 
mały Józefę Wcisło (lat 26) rodem rze- 
komo z Wiśniowej, pow. Kamień, którą 
w towarzystwie niejakiej Zofji 
wdowy. ze Lwowa, obchodziła domy ary 
stokracji, przedstawiając się, jako księż 
doktór medycy- 
my, zaś towarzyszkę swoją Poole przed- 
do towarzystwa, 
| przyczem pod różnemi pozorami wyłu- 
dzała różne kwoty pieniężne zapodając, 
znajduje się w krytycznem położeniu z 
powodu okradzenia jej w pociągu. Nad- 
to rzekoma księżna Dr. Stefanja Ogiń- 
ska oferowała swoje usługi lekarskie, 
przepisując lekarstwa, za które to czyny 


OGŁOSZENIE. 


Nr. Z. 1525-28. W Imieniu kzeczypospolitej Polskiej. Dnia 12 paź- 
dziernika 1928 r. Sąd Okręgowy w Sosnowcu w składzie natsępującym: 
Przewodniczący: J. Jabłoński. Sędziowie J. Muchanow, € 
rozpoznaniu sprawy z podania Naftuli Bachmajera przeciwko Lajbie 
Herzbcrgowi o ogłoszenie upadłości wydał wyrok następujący zaocz- 
ogłosić upadłość Lajbie Herzbergowi kupcowi, Będzin, Koła- 
taja 59, oznaczając tymczasowo chwilę otwarcie 
22 maja 1928 r. 2) zamianować sędzią komisarzem upadłości 
Sądu Okręgowego S. Muchanowa, kuratorem upadłości adwokata Ju- 
ljana Kowalskiego zam. w Sosnowcu. 5) osadzić 
areszcie dla.dłużników. Na oryginale właściwe 
powyższy wyrok zawiadamiam zgodnie z decyzją Sędziego Komisarza, 
że dnia 2-X1-1928 r. o godz. 12-tej w sali zapasowej Sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu odbędzie się zebranie wierzycieli. 

Adwokat JULJAN KOWALSKI 
Kurator upadłości. 


HOOL 


grin 


doświadczonego nęszuknje 
się dia urządzeń mechanicz- 
nych koksowni na Gornym 


rować do adminiatracji 


ZEK 


„KURJER ZACHODNI“ Wtorek 25 października 1928 rolku. CA 


jest poszukiwana przez policję i sąd. O- 
bie oszustki odstawiono do sądu okr. 
karnego w Krakowie, zaś celem wyświe 
lenia identyczności rzekomej księżnej 
ogińskiej prowadzone są dalsze docho- 
dzenia. 


Trzy wynadki kolejowe 
W OSTATNICH DNIACH. 

Dnia 18 b. m. o godz. 14.25 na odcinku 
Sąpolno- Jabłonka szlaku wąskotorowe- 
go Sąpołno - Ignacewo wykołeił się z nie 
ustalonych dotychczas przyezyn pociąg 
towarowy. Wskutek wykolejenia spadł 
z szyn parowóz oraz 8 wagonów, ładow- 
nych burakami. Z obsługi pociągowej za 
bity został palacz parowozowy Antoni 
Kabaciński. Na miejsce katastrofy przy- 
był pociąg ratunkowy z Sąpolna. Śledz- 
two w toku. Wskutek wypadku tor zo- 
stał uszkodzony na przestrzeni 50 mtr. 

Dnia 17 b. m. podczas pracy przetoko- 
wej został zabity na stacji towarowej 
we Lwoiwe konduktor Aleksander Ba- 
biak. Śmierć nastąpiła wskutek dostania 
się między zderzaki wagonów. 

Dnia 20 b. m. w dyrekcji kol. krakow 
skiej na odcinku Trzebinia — Kraków 
pociąg pośpieszny najechał na położony 
w poprzek szyn kolejowych próg, wsiku- 
tek czego parowóz doznał silnych uszko- 
dzeń. Wypadków z ludźmi nie było. 
772" ** AZORY PRWRCZKGZUYCAK WRÓG RE RETE DE. LEa 


przyszli. 


Poole, 


7i 


DER SOHO GDG LO OWEJ 


Niezabudowana realność w 


T. Kwasik po 


kości 430. — m. kw., mo 


upadłości na dzień 
sędziego 


Lajbę Herzberga w 
podpisy. Ogłaszające 


> 


„ką 
stosowane przy 
* chorobach żołądka, 

~ kiszek, obstruk- 
cji, kamieniach żółciowych. 


RE Szwajcarskie Gorzkie Ziolać 
$ TEL „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ zi 

— Warunki do omówienia — naturainym łagodnym środ- 
a > ies | kiem przeczyszczającym, ułate 
Szczegółowe oferty należy skie į B wiającym funkcje organów tra” 
; niniej” wienia, działającym przeciwko 

szego pisma, 6101-2 otyłości Sprzedają apteki i 


składy apteczne. 


dzi do celu. Następne jednak pięć godzin dłużyły mu 
się w nieskończoność. = 

Pociąg przyszedł do Bostonu bez opóźnienia. Nim 
stanął, Clavering porwał swoją walizkę i czekał w ko- 
rytarzu, aby wyskoczyć co tchu i dopaść pierwszej 
taksówki. 

— Molo linji Hicks, przystań handlowa! — krzyk. 
nal szoferowi. — Jedź pan bez względu na przepisy 
regulujące pośpiech! — dodał wsiadając. 

-— No! a potem znajdzie się pam na policji, — 
rzekł szofer nastawiając taksometr i puszczając w 
ruch samochód wzdłuż spadzistej ulicy. 

— W każdym razie nie dzisiaj! — krzyknął Cla- 
vering poprzez szybę, — Chcę złapać statek odchodzą- 
cy do Halifaxu. Co takiego? i 

— Zdaje mi się, że już odplynął. 

— Niech pan nie patrzy na zegarek. Jazda! 

Pognali jak szaleńcy wzdłuż Atlantic Avenue 1 
Commercial Street, W następnej niemal chwili stanę: 
li przed magazynami linji Hicks. Clavering rzucił szo: 
ferowi zapłatę oraz naddatek i pomknął drogą, wiodą- 
cą do portu. 

Ale przystań byla pusta. Nie było w niej ani je- 
dnego okrętu, którego sylweta przesłaniałaby widok 
na wspaniały statek Gloucester przymocowany do 
mola w kształcie litery „I”, po drugiej stronie wąs- 
kiej smugi wody. 

— Gdzie jest statek linji Hicks? — spytał Clave- 
ring jakiegoś włóczęgi portowego. 

Amo tam — odjpowiedział człowiek i wyciągnąw= 
szy ramię wskazał czarny kształ _ oddalającego się 
szybko okrętu, wyrzucającego kłęby smolistego dymv 
— właśnie odpłynął w tej chwili. 

— Ile robi węzłów? — spytał Clavering. 

— Sześć teraz, ale będzie robił dwanaście, jak ko 
tly się rozpalą. Pam sobie wyobraża, że pan go de 
goni? 

(D. c. nl 


gąca służyć jako plac skła- 
dowy lub też do celów bu- 
dowlanych do SPRZEDANIA 

Oferty pod „REALNOSŚC* 
do Administracji niniejszego 
pisma. ` 


gS „Szwajcarskie Go- É 


A\irzkie Zioła” z mar- ý 
"> za „Kogut są ! 


I 
r <=, 
e DAUGE © SROJE ZAROIEI 
| 


Będzinie przy ul. Sieleckie| 
względnie Zagórskiej w wiel- 


6100-2 


SA WK 


„ił 


4 


' Kimo -Teatr. „Udziałowy” 


| KINO 


SFINKS 


pokrycia 


sko. 


LOS 


do I. klasy 


już są do napycia w najszczę- 
śliwszej Kolekturze Polski Za- 
chodniej 


W.KAFTAL i S-ka 


dawniej kolektura Górno- 
śląskiego Banku Górniczo- 
Hutniczego : 


Katowice, ui. św. jana Nr. 16. 
Królewska Huta ul. Wolności Nr. 26 


pozatem wygrane pa zł, 4UU.0LU, 
«50.006; 150.000, 1G0 000, 80.000, 
75000, 60.000, 50.000, 40.060, 35.00U 
25000, 15.000, 10.000 i wiele in- 
nych wygranych na ogólną sumę 
ZŁOTYCH 26 761 000 
W naszej szczęśl wej kolekrurze 
NIKT PRZEGRAC NIE MOZE: 
CU DRUGI LOS WYGRYWA! 
Lena lesów: 
1/1 losu zł. 40, 1/2 losu zł, 20 
1/4 tosu zł i0. 
Są u nas równiez do nabywia 
LOSY I LOLTERJI FANŁÓWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Sląski ch 


jyślna suma wygranych zł. 40.000, 


rołówek mema 


Cena losu zł. ^. 
Ciągnienie tej Loterji odbędzie 
się dnia 30 października D.r. 
Listowae zamówienia ' załatwia 
się odwrotną pocztą. 


Z Z Z Z ZZ 
w tem riiejgcu wyciąć 1 prse- 


5 


LUDWIK FINKELSTEIN 
Sosnowiee, Modrzejowska 17, tel. 2-7] 


otrzymał na sezon jesienno zimowy wiel- 
ki wybór towarów wełnianych, jedwa- 
bnych i bawełnianych, jakoteż dy- 
wany, firanki, kołdry, koce oraz 
mebłowe. 
dzial towarów męskich zna- 
nych ze swej dobroci fabry- 
ki Emanuel Tisch — Biel. 
Dogodne warunki 
zapłaty. — 


„KURIER ZACHODNI” Wiorek 25 października 1928 roku. 


h AM 


Specjalny 


PRD 


Magazyn Bławatny 


WACŁAW (LIESZAŁSM 


Sosnowiec, 
"Hale Rozwoju. 


W 


SZW 
kolosalny wybór 


albo nadeśllj charakter 
pisma swój lub waiotere- 
sowanej osoby. Zakomu- «i 
nikuj imię, rok i miesiąc 


Od poniedziałku 22 peździernika br. 


„Lekka Izabela“ 


Szampańska komedja w 10 aktach. 
W roli tytułowej: 
Ud poniedziałku 22-go do 48 go października 
ią: | 66 czyli „Oflara Pożadliwości Meźczyza” 


Dramat aktorki według powieści 
ARTURA SCHNITZLERA W roli głównej: 


_EWELINA HOLE 1 BRUXO KASTNER 


EN z ułaste | 
f K I LDRY pracowni p 


Ej Dogodne warunki płatności 


LEE PARRY. 


„WA 


2? 


Majstra piecowego 
doświadczonego POSZUKUJE 
cementownia z piecami rotacyjne- 


JESIENNE i ZIMOWE 


w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 


POLECA 


1-go Maja 21. 
EWA 


gotowe i na zamówienia 
POLECA 


„WAWEL“ 


SOSNOWIEC, l-go Maia 2i. tel. 9-35. 


pa r + | | 


Nad program 


„Najwieksza parada Świata“ 


W rolach tytułowych: 


w 2 aktach. 


A SAT AGN 
i ANONS! 


CIE i 


W roli głównej: 


ISKIE 


GIEŁDA PRACY. 


wolne miejsca na dzień 23 paź 
dziernika. Kandydatów do Policji 
Państwowe| na wyjazd 60  majstrów 


Charlje Chaplin, Emil Janings, Pat i Pata- 
chon, Harry Lidtke, Pola Negri i najwybit- 
niejsi artyści flmowi w niebywałej komedji 
Od poniedziałku 29 go października 
Największy Sslsgier Sezonu 


„Niepotrzebny Człowiek“ 


Dramat w Jóstu aktach 
KMIL 


> LL 


k 


Nr. 295, 


Następny program 


? 


T 


ANONS) 


JANNINGS 


"feat Okazja nabycia tanio materiai 
J na ubranie z powodu wysprzedąży 
zupełnej po cenach niżej Kosatu g 
krawca L. Jelenia w Sosnoweu Pił. 
sudskiego 14. Tamże potrzebny cre- 
ladnik krawiecki daiencik, 6035 -7 

ustro Fist dwntonowy 50 H P m 

chodzie, komoletnie dobry sprze. 


dam Cena przystępna. Wiadomość: 
Będzin Gzichowska 42 telefon 243 
607.2 


SPSW kożuch, ubrana I buciki 
męskie. Wiadumość: Hiranbargo. 
wa. I-go Maja 15 6105 


aranna 


Aea r Aaea a zz 
Bird w dobrym stanie do sprze- 

dania ul. Miraszewskieh 13 Za 
6107-3 


górca piwlarnia, 


Lokale 


grer w centrum Sosnowca do od. 
stąpienia. Wiad.: Zmnda, ul. War. 


szawska 10) 6118 


Różne | 


YZYMACEKI do raperacji puj: 
muje fadryta wyżymaezek „Lau. 
ra" Sosnowiec, Dekieria 13 Wejście 
z podwórza. I-sze piętra 5833-4 


ALON FRYZJERSKI DLA PAN 
„HYGJENA* w Sosnowca Mo 
drzcjowska 24 dla dania możności 
Sr. Klijentkom częściej przychodzić 
do „Hygieny“ postanowił obniżyć a- 
ny, a mianowicie: czesanie | ondu- 
iacja zł. t. Strzyżenie włosów 75 gr 
z wyjątkiem soboty i wigilji przede 
Świątecznej. „50h 
R" włosy! Chcesz pozbyć się lu 
pieżu, wypadania, mieć  piękiej 
włosy? Prospekt darmo. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Talemna* Shrega- 
ka pocztowa 571 0 „BB 
Zswiadamiam że pracownię Kra: 
wiecką przeniosłem z domu Man 
data do domu Wincentego Stelmach 
ni. Kościuszki. Z poważaniem Edwatd 
Górst!  Oredsiec 22-10-28. 6110 


a wait a tnt war wół WRCR 
ETnergietgcy środa PI. Wolności si- 
la Powstanców. 614 


| Zgubione dokumenty. 


ROWE WECUENONCCWRZER OZONE: 


zginał weksel na si 100- wyżli: 

wiony preoz l. Fugla na  slegenić 

i żyrowany Jakuba Kląjnfelda, płatny 
dnia 10X1 Takowy uniewatnia się. 
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R Fuchsbrauner zgubił > keiędię 
* wojskową, wydaną prasz p 
GQ?! 


„usmowiec oz 
Tnieważniam książeczkę wojstową 

wydaną prsęes PKU. Kowel, l 
kaapidski, GOW! 


słać nam w liscie 


KARTA ZŻAMOWIEN, 


Do kolektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice ul św. Jana Nr. 16 
Królewska Huta ni. Wolności ż6 


Nimiejszem zamawiam: 
losów ówiartek po zl. 10 
losów połówek po zł, 20 


hutnicsych wraz z pomocnikami i bań- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 


mi. Oferty pod Majster do Admi- 
nistracji Kurjera. 


| ty, wdowiec, ilośc osób 
najbliższej rodziny, a Otrzymasz szcze- 
gółową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedzi na suczerme pytania, jak 
równieź horostop słynnego medjum 
|) Mile Evigny — Deziuteresowanie. Lecz 
| na pokrycie Bosztów ogłoszeń, wy- 


6991-3 | 10, robotników niewykwalifikowanych 
do kopalń w miejscu 3, robotników 
niewyłtwalifikowanych do różnych 


przedsiębiorstw 17, fornali samotnych | j 


an Bañbuta, zgudi? książecakę WI” 
skową wydaną przez PAU. Mi 
chów, Swiadectwo Przemysłowo 
olowe na 1935 rok, wydał Urang 
Skarbowy. Svynowiec. GLOW: 


2. chłopiec do posług I, dżiewzząt 
młodych do fabryk 5, służby domo- 
B wej kobiet 5, 
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Przyjdź osobiście à 


„Satków pocztowych | 


| zakłady pracy 
dołączyć zł. 2. — (można w staacs- 


Vancelaryjnych 


Posady i prace W ubiegi i DoT 

los calych p . ubiegłym dniu s Wrona sRz ZEE) 

Er; E se i p PPSA e E | zgłosiły 14 wolnych miejsc. PUrr fQozalja Pastuęzka zgubila kali 
io niy lodów Blinkiajc o | | sach POsztOWych). | Osobiscie przyj, p naa AAŁEis= | skierował do pracy 28 OsóJ. PC RAW ale. zi 
dawczym l, K.O.Na, g0 Jet | j ule 12—7. Protokóły, odezwy, po | |Dotmebna ochroniarka wykwalifiko- mmm | SĘ Choryca w ByŃuiale, i 

i na F y AI ON, aSr | dziękowania najwybitniejszych osób wana Wiadomość Kosibowicsowa Ei Ryba Pajbuś zgubił Martę powolał” 
przez firmę załączonym, stolic, Warszawa, Psycho-Urafoiog DW DRO ARROW roż 100%, wydany, praet komi 


Będzin pl 3 maja 12 od gods- 11—12 i 
w. południe, 6072-3 
Dosłogacrka potrzebna zaras, Bę- 
dzin Kościuszki 3 pierwsze MAS T 
116 


K gorzadąj, 1 EA TS | OWN 
upno i sprzedaż, i | Atza Ludwik zgubić w vlądkę Ka 


t; : f Flo* 
Chorych wydaną przen KOD: mig | 


Imię i nazwisko Szyller-Szkolnik, Redakcja „SWIT“ 
Nowowiejska 32 m, 6. 6098 


........ 


Dokładny adres ,....... 


| po otrzymaniu losów blankietem 


ery pierwsze drawi. . OR MOL LONE Eor E E DA ZSEE WH 
P trzebny subjekt fryzjerski? Wia- jportepian silny, piękny ton sprze- Zsa Jakubowska zgubiła do Ag l 
domość „Kurjer Zachodni“. dam zaraz, Sosnowiec: Florjań- * sODISty wydany prees Stai $3 


$ i sba 22 Sikorski: 6109 będzińskie, 611", 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumer iesi i 
j ata miesięczna z odnoszeniem do domu || przsd tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm. 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


lub z przesyłką pocztową WafskicRE LOC AA 0. 4 K A 45 , drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. a 
3 ZŁ 5 W tekście, w kronice . « « s p a r A E 60 „ W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożs? 
- © gr. Za tekstem . 5 25 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 250/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszen 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. administracja nie odpowiada, 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 każd żej 2 p ARA edo : ; tor 

Cena egzemplarz g a do ¿U wyrazów J0 gr. za każdy wyraz, powyżej Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 08 
g plarza 20 groszy. 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

w" > a 


Sí Taa Jor „ REDAKCJA: Pitsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
s WIEC: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dabrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — 
TADEUSZ ORIOA 0. MAO U Ta. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zi. 
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